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Stanisław Sierotwiński 
jako badacz życia literackiego w Polsce 

okresu II wojny światowej

P r o f e s o r  S ta n is ła w  S i e r o t w i ń s k i  należy  do grona tych 

uczonych,  k tórych  charakteryzowała  różnorodność za­

interesowań i  związana z tym w i e l o ś ć  realizowanych kierun 

ków badawczych. Posiada on dorobek dydaktyczny,  o r g a n iz a ­

t o r s k i ,  r e d a k t o r s k i ;  był  autorem prac h i s t o r y c z n o l i t e r a c ­

k i c h ,  b i o g r a f i c z n y c h ,  słownikowych,  e d y t o r s k ic h  i  k s i ę g o -  

znawczych*.

Największe jednak z a s ł u g i  ma Sierotwiński w z a k r e s i e  

badań nad życiem l i t e r a c k i m  w o k r e s ie  o k u p a c j i  h i t l e r o w ­

s k i e j ,  w p o d ję c iu  p i o n i e r s k i e j  pracy nad n ie  do końca na­

pisanym rozdziałem w h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  okresu I I  wojny 

św iatow ej,  w unaocznieniu znaczenia  tych badań dla k u l t u ­

ry narodowej,  w przygotowaniu warsztatu dokumentacyjnego 

i  w doprowadzeniu poszukiwań do bardzo zaawansowanego eta 

pu .

W n in ie jsz ym  a r t y k u l e  s tarano  s i ę  p r z y b l i ż y ć  c z y t e l ­

nikowi właśnie  tę  c z ę ś ć  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i .

Wydawnictwami konspiracy jnymi in te re sow a ł  s i ę  S i e r o ­

tw iń ski  ju ż  podczas o k u p a c ji  -  i  to n ie  t y l k o  jako  c z y t e l  

nik poszukujący w nich bieżących i n f o r m a c j i ,  a le  jako
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z b i e r a c z ,  ksiągoznawca i  h i s t o r y k  l i t e r a t u r y  świadomy ich  

znaczenia  dla  p r z y s z ł y c h  badań naukowych. Zaraz po wojnie 

s t a r a ł  s i ę  gromadzić egzemplarze prasy podziemnej ,  drucz­

k i ,  maszynopisy powielone,  kopie  maszynowe, odpisy i t p .  

Równolegle ro z p o cz ą ł  kompletowanie k s i ę g o z b i o r u  z wydaw­

nictw powojennych.  W szerszym z a k r e s i e  nabywał w szystko ,  

co o d n o s i ł o  s i ę  do dziejów I I  wojny ś w ia to w e j ,  w węższym 

-  ze s p e c j a l n ą  d b a ł o ś c i ą  -  wszystko t o ,  co d o t y c z y ł o  h i s ­

t o r i i  k u l t u r y ,  zw łaszcza  l i t e r a t u r y .

Zamierzenia badań naukowych nad l i t e r a t u r ą  okresu woj­

ny powziął  S i e r o t w i ń s k i  bardzo w cz e śn ie ,  a l e  zaraz po wy­

zwoleniu r z u c i ł  s i ę  w wir d z i a ł a n i a  na r zecz  zadań b i e ż ą ­

cych i  n a g lą cy c h ,  b io r ą c  żywy u d z i a ł  w ratowaniu k s i ą ż e k ,  

odbudowie b i b l i o t e k  i  k u l t u r y ,  co odsuwało na p r z y s z ł o ś ć  

w s z e l k i e  inne p la n y .  Gdy można ju ż  było do nich pow rócić ,  

k l im a t  p o l i t y c z n y  n ie  s p r z y j a ł  poszukiwaniom, u tr u d n ia ł  

d o c i e r a n i e  do m ater ia łów,  zamykał u sta  potencja lnym i n f o r ­

matorom, s tw a r z a ł  c z ę s t o  przeszkody n ie  do pokonania. 

Sierotwiński ubolewał nad tym, że zwłoka zagraża bezpowrotnym 

utraceniem ź r ó d e ł ,  okazji do czerpania in f o r m a c j i  od uczestni­

ków i  świadków zdarzeń.  0 początkach swych poczynań p i s a ł :

"Moje z a in te r es o w a n ia  l i t e r a t u r ą  podziemną d a tu ją  s i ę  od 
dawna, c h o c ia ż  początkowo miały c h a r a k te r  prywatny.  Po 
p ro s tu  przypadek podsuwał mi raz po raz j a k i e ś  i n t r y g u j ą ­
ce m a t e r ia ły  czy o k a z je  do kontaktów z ludźmi,  k tó rz y  coś 
o tych sprawach w i e d z i e l i .  Potem zebrane wiadomości doma­
g a ły  s i ę  ju ż  trak to w ania  b a r d z i e j  metodycznego,  ich  p o s i a ­
danie zobowiązywało do p o d j ę c i a  zadania coraz  wyraźnie j  
zarysowującego s i ę  przed h i s t o r i ą  l i t e r a t u r y .  Z przeko­
nania o d o n i o s ł o ś c i  i  p i l n o ś c i  te g o  zadania w zięły  począ­
tek  poczynania o r g a n iz a c y jn e  i  p ierwsze  p u b l i k a c j e " 2.

W podręcznym n o ta tn ik u  sporządzonym na własny użytek 

znajdujemy bardzo w ie le  zapisów dotyczących  kompletowania 

ta jn y c h  wydawnictw i  z b i e r a n i a  różnych in fo r m a c j i -5 .
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N u r t u j ą c e - S i e r o t w i ń s k i e g o  od dawna problemy s k r y s t a l i ­

zowały s i ę  j e s i e n i ą  1959 roku.  Jako członek Komisj i  Histo­

r y c z n o l i t e r a c k i e j  Krakowskiego Oddziału PAN w dniu 12 paź­

d z ie r n ik a  w y g ł o s i ł  na j e j  p os ied z e n iu  r e f e r a t  p t .  " L i t e ­

ratu ra  k o n s p ir a cy jn a  1940-1944  ( p r z e g l ą d ,  Problematyka,  

p o s t u l a t y " 4 ) .  R e f e r a t  wywołał duże z a in te r e s o w a n ie ,  d ys ­

k u s j ę  i  w r e z u l t a c i e  d e c y z j ę  o powołaniu Podkomisj i  do 

Badań L i t e r a t u r y  Krajowej l a t  1939-1944  pod przewodnictwem 

Sta n is ła w a  S i e r o t w i ń s k i e g o .  Trzeba te ż  wspomnieć, że za­

m ierzen ie  miało duże p op arc ie  przewodniczącego Komis ji  -  

p ro fe so r a  Zygmunta Czernego.

Powstanie Podkomisji  było momentem przełomowym dla prac 

S i e r o t w i ń s k i e g o ,  s t w a r z a ją c  dla  nich o f i c j a l n ą  bazę i  og­

romną z a c h ę t ę .  Podkomisja s k u p i ła  grono osób i n t e r e s u j ą ­

cych s i ę  tą  problematyką w Krakowie^,  a j e j  przewodniczą­

cy nawiązał  ko ntak t  ze środowiskiem warszawskim, zwłaszcza 

z żarliwym i  zasłużonym pionierem t a k i c h  badań, wów­

czas  redaktorem " S t o l i c y "  Władysławem Bartoszewskim6 .

P r z e d s t a w i a ją c  r ozp o czę tą  w 1959 r .  d z i a ł a l n o ś ć  Pod­

k o m i s j i ,  nawiązać trz eb a  do wspomnianego r e f e r a t u  S i e r o ­

tw iń s k i e g o ,  w którym dał  k r ó t k i  p rz e g lą d  l i t e r a c k i c h  wy­

dawnictw k o n sp ira cy jn y ch  i  p r z e d s t a w i ł  w a żnie jsze  k ie ru n ­

ki  p r z y sz ły c h  badań. P o d k r e ś l i ł ,  że w sz e lk ie  badania muszą 

zacząć s i ę  od u s t a l e ń  natury b i b l i o g r a f i c z n e j  i  b i o g r a f i c z ­

n e j .  Już wówczas zdawał s o b i e  sprawę,  że

" n a j t r u d n i e j s z a  | . , . |  do pełnego u j ę c i a  opracowania 
będzie  ta  c z ę ś ć  l i t e r a t u r y ,  k t ó r e j  b ie ż ą co  nie  mogły no­
tować żadne b i b l i o g r a f i e ,  wydawana n i e l e g a l n i e ,  z reguły 
anonimowo,za k t ó r e j  p o w sta w a n ie ,od b i ja n ie  i  rozpowszech­
n ia n ie  płacono wolnośc ią  i  ż y c i e m " ' ,

a zanim,

"prze jdziemy do w artościow ania ,  ocen,  syntez  k r y t y c z ­
nych,  podejmowania szeregu  zagadnień szczegółowych,  z k t ó ­
rych w ie le  może być naprawdę p a s jo n u ją c y c h ,  czeka nas żmud­
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ny trud gromadzenia,  porządkowania,  c z ę s t o  ratowania przed 
zapomnieniem i  u t r a t ą  ważnych dokumentów. Wymagać to  bę­
d z ie  z espołow ej współpracy b io g ra fó w ,  l i t e r a t ó w ,  b i b l i o ­
t e k a r z y ,  t rz eb a  do n i e j  z a c h ę c i ć ,  s tworzyć  j e j  ramy o r g a ­
n i z a c y j n e ,  słowem zapewnić k ieru nek i  k o o r d y n a c j ę " 8.

Na początek  przewidywał k o n ie c z n o ś ć :  z e s ta w i e n i a  ź r ó ­

deł  ( t j .  wydawnictw k o n s p ir a cy jn y ch  z a w iera ją cy ch  t e k s t y  

l i t e r a c k i e ) ;  z b i e r a n i a  i  porównywania tekstów (bywały prze­

drukowywane ze zmianami tytu łó w  i  innymi r ó ż n i c a m i) ;  do­

chodzenia autorstwa (utwory o g ła sz a n e  anonimowo lub sygno­

wane pseudonimami c z ę s t o  rozmaitymi dla  t e g o  samego a u to ­

r a ) ;  badań z m ie rza ją cy ch  do pełnego  opisu  wydawnictw kon­

s p i r a c y j n y c h ,  gdyż dane z a u t o p s j i  są n i e w y s t a r c z a j ą c e j  

czasem nawet d la  zamaskowania f i k c y j n e ;  wykrycia r z e c z y ­

w istyc h  nazwisk wydawców, redaktorów,  autorów; odtworze­

nia dziejów powstawania i  r e c e p c j i  p u b l i k a c j i .

Wysuwał t e ż  p o s t u l a t  pośpiechu w d z i a ł a n i u ,  gdyż słusz­

nie  przewidywał,  że:

"z upływającym czasem powiększać  s i ę  będą tru d n o ś c i  
w r o z ś w i e t l e n i u  wielu  zagadek,  że , d z i s i a j  odwołać s i ę  
j e s z c z e  można do pamięci  uczestników i  świadków ok up acyj ­
nych p r z e d s ię w z ię ć  l i t e r a c k i c h ,  a zatem, że obowiązkiem 
naszym j e s t  n ie  d op u śc ić  do zaniedbań i  przygotować meto­
d ycznie  w a r s z t a t  naukowy dla  badań,  k t ó r e  wówczas p o z o s t a ­
wić nawet możemy d a l s z e j  p r z y s z ł o ś c i " 9 . .

Zarysowany program d z i a ł a l n o ś c i  z a c z ą ł  S i e r o t w i ń s k i  

naty chmiast  r e a l i z o w a ć .  Pozyskał  d la  t e j  pracy z e s p ó ł  po­

d z i e l a j ą c y  j e g o  zapał  -  głównie odpowiednio przygotowanych 

b i b l i o t e k a r z y  w B i b l i o t e c e  J a g i e l l o ń s k i e j 1 0 . Zaczęto  od 

p e n e t r a c j i  wydawnictw k o n s p ir a cy jn y ch  w zb iora ch  B i b l i o ­

t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j ,  głównie  krakowskich -  wybierano z 

nich utwory l i t e r a c k i e  i  odnajdywano wiadomości d o t y c z ą ­

ce ż y c i a  k u l t u r a l n e g o , sporządzano odpisy  i  odpowiednie no­

ty ewidencyjn e .  W miarę postępu prac r o z s z e r z a ł  s i ę  ich

88



z a s i ę g  (np.  p ó ź n i e j  o b j ę t o  p e n e tr a c j ą  również r ę k o p i s y ) ;  

nasuwały nowe za d a nia ,  k s z t a ł t o w a ł y  metody, ujawniały  do­

raźne czy t r w a ls z e  k ie ru n k i  poszukiwań.  Po wykorzystaniu 

materiałów ze zbiorów B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j  trzeba 

było s ię g n ą ć  do innych krakowskich i  pozakrakowskich ( s p r o ­

wadzanie f o t o k o p i i ,  wciąganie  do współpracy osób z innych 

terenów ),  a także  nie  o g r a n i c z a j ą c  s i ę  do zbiorów p u b l i c z ­

nych,  d o c i e r a ć  do p os iadaczy  prywatnych, k tórzy  c z ę s t o  

s t a w a l i  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  kompetentnymi informatorami.  Wyma­

gało  to  s ta ra ń  i  mnóstwa różnych a k c j i ,  hamowanych c z ę s t o  

brakiem warunków, ograniczeniam i czasu i środków, w związ­

ku z czym nie  w s z y s t k ie  zamiary dało  s i ę  do końca wykonać.

Obszar p e n e t r a c j i  powiększał  s i ę  p ó ź n ie j  przez s t o s o ­

wanie dodatkowych k ryter iów  pod względem rzeczowym ( n a j ­

pierw t y l k o  t o ,  co d o t y c z y ł o  l i t e r a t u r y ,  potem pogranicza 

z d z ie d z in y  k u l t u r y  potrzebne do p e ł n i e j s z e j  c h a r a k t e r y ­

s t y k i  ówczesnego ż y c i a ) ,  t e r y t o r ia ln y m  (z początku głów­

nie  Kraków, p ó ź n i e j  inne mniej znane o ś r o d k i :  Lwów, Śląsk, 

Podhale)  oraz formalnym (p ie r w o t n ie  twórczość  k o n s p i r a c y j ­

na w k r a j u ,  n a s tę p n ie  również obozowa, emigracyjna i ta o 

n ieco odmiennym c h a r a k t e r z e ,  choć z t a jn ą  okupacyjną zwią­

zana -  powstańcza w Warszawie).

Dążenie do o b j ę c i a  badaniami możliwie c a łe g o  dorobku 

l i t e r a c k i e g o  okresu wojny zmuszało do jednoczesnego  zajmo­

wania s i ę  p u b l ik a c ja m i  powojennymi, w nich bowiem można 

było odnajdywać t e k s t y  i  poszukiwane in fo r m a c je .  W powo­

je n n e j  p r a s i e ,  w tomikach a u to r s k ic h  i  a n to lo g ia c h  ukazy­

wały s i ę  przedruki  z prasy k o n s p i r a c y j n e j  i  nieznane utwo­

ry o t e j  samej g e n e z i e ,  a w arty k uła ch  i  opracowaniach wia­

domości o c h a r a k te r z e  b i b l i o g r a f i c z n y m ,  b iograficznym  i 

h is torycznym , wspomnienia uczestników wojennego ży c ia  l i ­

t e r a c k i e g o  i  plon pierwszych u s t a l e ń  rozmaitych faktów.
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To baczne ś l e d z e n i e  w s z y s t k i e g o ,  co można było  czerpać  

z p u b l i k a c j i  było  zadaniem koniecznym, choć przy różnych 

zmianach w s y t u a c j i  wydawniczej  n ie w ys ta rc z a ją cy m .  Po 

pierwszym powojennym o k r e s i e ,  w którym materiałów było  

stosunkowo dużo,  n a s t ą p i ł a  długa przerwa,  gdy t y l k o  

n i e l i c z n e  i  s p e c j a l n i e  dobierane  według k r y te r ió w  p o l i t y c z ­

nych mogły wzbogacać wiedzę o p rz e d m io c ie .  Wzrasta ją ca  

l i c z b a  w p ó ź n i e j s z y c h  l a t a c h ,  c h o c i a ż  prawdziwej i ch  o b f i ­

t o ś c i  z o s t a t n i c h  l a t  już  S i e r o t w i ń s k i  n ie  doczekał  -  w 

pewnym s e n s i e  komplikowała p r a c ę .  Zobowiązywała do c z u j ­

n e j ,  z a b i e r a j ą c e j  bardzo dużo czasu l e k t u r y  i  w ykorz ysty ­

wania wiadomości o n i e j ,  a więc do odpowiednich n otatek  

i k o n f r o n t a c j i ,  Wiele p i o n i e r s k i c h  zdobyczy ,  wiadomości 

uzyskanych w wywiadach i t p . ,  p rze s ta w a ło  być r e w e l a c j ą ,  

gdy z n a l a z ł o  s i ę  w p u b l i k a c j a c h .  To z r e s z t ą  nie  było  waż­

ne dla  S i e r o t w i ń s k i e g o , k tó ry  nie dbał  o pierwszeństwo ani 

nie  s k ą p i ł  innym dostępu do własnych u s t a l e ń .  Powstawały 

jednak nowe problemy, k o n ie cz n o ść  porównywania, uzgad nia ­

nia zn a jdu ją cy ch  s i ę  rozbieżności (np .  przy u s t a l a n i u  au­

torstwa w a n t o l o g i a c h ) ,  przejmowania wiadomości udokumen­

towanych i s t a w i a n ie  w polu uwagi nadal  wątpliwych oraz 

w sz e lk ic h  niewiadomych.  Do poprzedniego  planu pracy t r z e ­

ba było  c i ą g l e  wprowadzać nowe zadania o p ó ź n ia ją c e  j e j  

t o k ,  a c z ę s t o w  c a ł o ś c i  niewykonalne.

Równolegle do r o z r a s t a j ą c e g o  s i ę  w arsztatu  prowadzono 

rozmaite s p i s y  ewidencyjne i  k a r t o t e k i  pomocnicze.  Na przy­

kład dla  każdego p r z e jr z a n e g o  wydawnictwa sporządzano 

o p i s ,  a przy c i ą g ł y c h  odnotowywano dostępne numery i  ich 

l i t e r a c k ą  zawartość  ( o d p i s y ) ,  w zględnie  ich  brak.  Później, 

gdy s tarano s i ę  u z u p e łn ia ć  l u k i  z innych zbiorów, trz eb a  

było t a k i e  s p i s y  u z up e łn ić  lub na nowo spo r z ą d z a ć .  Tylko 

skrupulatna r e j e s t r a c j a  pozwalała  wyznaczać prace do z r o ­
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b ie n ia  bez ryzyka powtarzania r o b o ty .  Powstawały więc 

k a r t o t e k i  b i b l i o g r a f i c z n e ,  b i o g r a f i c z n e ,  tytułów i i n c i p i -  

tów wierszy z odnotowaniem źródła  ( t e  wypadało potem s c a ­

l a ć ,  gdy te  same utwory znajdywano w różnych wydawnictwach 

z uwagami o ewentualnych odmianach),  tematyczne,  chrono­

l o g i c z n e ,  s p i s y  pseudonimów z dokumentacją ewentualnych 

u s t a le ń  nazwiska i t p .  K a r t o t e k i  robocze niezbędne w toku 

pracy miały być potem odpowiednio przeredagowane i p rz e ­

pisane,  czego nie  udało s i ę  wskutek ustawicznego powięk­

szani?  materiałów dokonać przed rokiem 1975 -  i co pozo­

s t a ł o  już nie z r o b i o n e 1 1 . Częściowo wykorzystywano j e  

jednak w p u b l i k a c j a c h .

Nie można tu dokładnie  relac jonować d z ia ła ń  Podkomi­

s j i  i podawać wiadomości o prowadzonej kore spondencji  i 

innych kontaktach  z badaczami, pisarzami ko nspir acyjnymi,  

ich  rodzinami i innymi informatorami,  o załatwionych
12kwerendach i  marginesowej d z i a ł a l n o ś c i  info rmacyjnej  

Wymiana i n f o r m a c j i  z innymi badaczami ma swe potw ierdze­

nie nie t y l k o  w zachowanej k o r e s p o n d e n c j i ,  a le  także w 

odpowiednich podziękowaniach,  wzmiankach czy powołaniach 

w p rzy pisa ch ,  k tó re  z n a l a z ły  s i ę  w pracach opublikowa- 

nych1"5.

Wśród r o z l i c z n y c h  d z ia ła ń  S i e r o t w iń s k i e g o  w ramach

założeń programowych Podkomisj i  trz eba  wymienić ocenianie
14przez niego  prac przeznaczonych do opublikowania . Cho­

c i a ż  nie  wiąże s i ę  to  z zadaniami S i e r o t w iń s k i e g o  jako 

przewodniczącego Podkomis ji  t y l k o  z pracą dydaktyczną,  

a le  ma charakter  pokrewny wynikający ze znawstwa przedmio­
t u ,  wspomnieć t u t a j  wypada o tym, że o c e n ia ł  rozprawy do­

k t o r s k i e  oraz kierował wykonaniem wielu prac magisterskich 

na temat l i t e r a t u r y  k o n s p i r a c y j n e j 1'’ . Dodać tu też należy 

info rmacje  o p o p u la r y z a t o r s k ic h  zas łu gach  S i e r o t w iń s k i e g o ,
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który  w yg ła sza ł  odczyty o l i t e r a t u r z e  k o n s p i r a c y j n e j ,  na 

zap roszen ie  różnych i n s t y t u c j i ,  s towarzyszeń i  przez r a ­

d i o 1 6 .

Z dzie jów P odkom is j i  na r a z i e  omówiono t y l k o  d z i a ł a l ­

ność dokumentacyjną, c h o c ia ż  zw łaszcza  w pierwszym o k re ­

s i e  organizowano ta k że  zebrania  z r e f e r a t a m i 1 7 , w ygłasza ­

nymi przez badaczy również spoza środowiska krakowskiego.  

P ó ź n i e j ,  gdy brak funduszy na honorowanie t a k i c h  odczytów 

uniem ożl iw i ł  proponowanie prelegentom przyja zdu do Krako­

wa, a nawet z a p ro sz en ie  do t a k i e j  współpracy miejscowych 

a k c ja  wygasła .  Skupiono s i ę  przede wszystkim na najważ­

n i e j s z e j  pracy dokumentacy jn o-badawczej , a dość c z ę s t e  

zebrania  robocze poświęcane były bieżącym j e j  problemom. 

Nie oznacza ło  to je dn a k ,  że u s t a ł  t e ż  z u p e łn ie  u d z i a ł  i n ­

nych członków Podkomis ji  w j e j  pracach .  Wyrażał s i ę  on 

stałym zainteresowaniem problematyką ,  zbieraniem i p r z e ­

kazywaniem i n f o r m a c j i ,  rozmowami lub korespondencją  na 

ten temat ,  a zwłaszcza  p u b l ik a c ja m i  j a k i e  ogłaszano zgod­

nie  z planami badań z o kreś lon ego  zakresu zagadnień.  Po­

czątkowo do grona osó b ,  k t ó r e  weszły  do Pod komisji  p r z y ­

bywali młodzi  badacze p o c i ą g n i ę c i  tematyką ,  a l e  n i e s t e t y

ubywali także  bardzo z a s ł u ż e n i  znawcy (np.  L. P ło szewski  
18i  P. Grzegorczyk ) .  Z początkiem 1975 r .  Podkomisja s t r a

19c i ł a  również swego p r o t e k t o r a  p r o f e s o r a  Z. Czernego

N iew ątpl iw ie  s a t y s f a k c j ą  dla S i e r o t w i ń s k i e g o  i  j e g o

współpracowników był  ż y c z l iw y  s tosunek Zarządu K omis ji
20i  j e g o  b ie żą ca  ocena Pod komisji

Zachowany w kopiach komplet  planów i  sprawozdań Pod­

k o m is j i  za 15 l a t  d z i a ł a l n o ś c i  oraz szczegółowych s p r a ­

wozdań w sz y s tk ic h  pracowników i  potw ierdz en ia  odbioru 

deponowanych w B i b l i o t e c e  PAN t e c z e k  z maszynopisami po­

z w o li łb y  na szczegółowe odtworzenie dzie jów  konsekwentnej
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r e a l i z a c j i  pierwotnego zamysłu.  S i e r o t w i ń s k i  prowadził  tę  

pracę po o s t a t n i e  dni swego ż y c ia  -  c ho cia ż  zwłaszcza w 

końcowym o k r e s i e  coraz  j a ś n i e j  rozumiał ,  że nie  zdoła do­

prowadzić j e j  do końca -  i  ze względu na własny stan zdro
21wia i  na obiektywne tr u d n o ś c i  . Zamierzonym wynikiem 

i  częściową r e a l i z a c j ą  programu badań nad l i t e r a t u r ą  kon­

s p i r a c y j n ą  były własne p u b l i k a c j e  S i e r o t w i ń s k i e g o , k tóre

w całym j e g o  dorobku stanowią około 40 p o z y c j i  b i b l i o g r a -  
22f i c z n y c h

Po wspomnianym ju ż  s t r e s z c z e n i u  r e f e r a t u  o g ł o s i ł  w 

pierwszym numerze "Ruchu L i t e r a c k i e g o "  z roku 1960 powia 

domienie o powstaniu i  d z i a ł a l n o ś c i  P od k o m is j i .  Trzeba by 

ło  trochę  czasu na przygotowanie p ra c ,  t o t e ż  dopiero w ro 

ku 1961 ukazały  s i ę  następne -  było ich  p ię ć  -  a wśród 

nich o b s z e r n i e j s z e  i wymagające dokumentacj i .  Najpierw 

u s t a l a j ą c a  podstawy t e o r e t y c z n e  p t .  "Główne problemy ba­

dań nad polską  l i t e r a t u r ą  k o n sp ira cy jn ą  w kraju  (1 9 3 9 -  

- 1 9 4 4 ) "  ; zaw ierała  wprowadzenie w problematykę,  omówie­

nie przedmiotu badań i próbę wytyczenia kierunków. Tuż po 

n i e j  druga,  stanowiąca na długo jedyny i  o r i e n t u j ą c y  w za 

so b ie  dla  badań r e j e s t r  p t .  " M a t e r i a ły  do l i t e r a t u r y  w
r\ L

podziemiu 193 9-1944 "  . Te dwie p u b l i k a c j e  wprowadzają w

c a ł o ś ć  problematyki  i p r e z e n tu ją  poglądy a u to r a ,  t o t e ż  

w sz y s tk ie  następne są t y l k o  r e a l i z a c j ą  w jakimś wybranym 

z a k r e s i e  t e g o ,  co z o s t a ł o  ju ż  w nich zarysowane jako  z a ­

danie ;  w nich te ż  z n a leź ć  można z a ł o ż e n ia  metodologiczne 

badań.

S i e r o t w i ń s k i  uważał,  że d z i e j e  p iśm iennictwa,  w tym 

również produkcja c z y s t o  l i t e r a c k a  stanowią in t e g r a l n ą  

c z ę ś ć  h i s t o r i i  oporu,  że l i t e r a t u r a  w o k r e s i e  wojny i  oku 

p a c j i  "zdobyła s o b ie  w n a j b a r d z i e j  n ieprzych ylnych oko­

l i c z n o ś c i a c h  podziemne warunki i s t n i e n i a ,  rozwoju i  wpły­

93



wu na s p o ł e c z e ń s t w o " ,  a j e j  znamienną cechą był  ś c i s ł y  

związek z życiem społeczeństw a i  wynikający  s tą d  c a łk o w i ­

c i e  społeczny c h a r a k te r  oraz wyjątkowa s i ł a  oddzia ływ a-
25nia . D la te g o  z a j ę c i e  s i ę  l i t e r a t u r ą  tego  okresu t r a k t o ­

wał jako  obowiązek wobec h i s t o r i i .  W ś w i e t l e  f a k t u ,  że 

piśmiennictwo wojenne miało głównie c h a r a k te r  p o l i t y c z n o -  

- in fo r m a c y jn y  i p u b l i c y s t y c z n y  -  i  ta  j e g o  c z ę ś ć  była już 

w cz e ś n ie j  przedmiotem uwagi badaczy -  S i e r o t w i ń s k i  s t a r a ł  

s i ę  udowodnić,  że są w nim utwory z l i t e r a t u r y  p i ę k n e j ,  

mniej  l i c z n e ,  k t ó r e  t e ż  z a s łu g u j ą  na zbadanie ,  że stanowią 

one przejawy k u l t u r y  narodowej,  mimo n ie r a z  n is k i e g o  po­

ziomu a r t y s t y c z n e g o 2 6 .

Przy sporządzaniu  opisu wydawnictw ta jn y c h  trz eba  brać 

pod uwagę ich  typowe przypadki i  wspólne c echy .  S i e r o t w i ń ­

s k i  wymienia c z ę s t o  spotykane:  fa ł sz o w a n ie  rz ec z y w is ty ch  

elementów opisowych ( m i e j s c a ,  daty  wydania,  wydawcy); zda­

r z a j ą c e  s i ę  maskowanie właściwego t e k s t u  inną t y t u l a t u r ą ,  

a nawet początkową c z ę ś c i ą  druku dawnej lub l e g a l n e j  pu­

b l i k a c j i ;  opuszczanie  w t y t u l a t u r z e  ważnych i n f o r m a c j i .  

Regułą j e s t  anonimowość a u to r a ,  wydawcy, współpracowników, 

a zdarza s i ę ,  że c a ł y  s z e r e g  czyn nośc i  od napisania  t e k ­

s t u ,  o d b i c i a  go aż po k o l p o r t a ż  wykonała ta sama osoba.  

Przy p od z ia ła c h  badanego piśmiennictwa wskazuje S i e r o t ­

wiński  na możliwość s tosowania  kryterium c h r o n o lo g ic z n e g o ,  

t e r y t o r i a l n e g o  (wg m ie js ca  p o w s t a n i a ) ,  różnych s p e c ja ln y c h  

warunków (np.  w obozach,  w p a r t y z a n t c e  i t p . ) .
W "M a t e r ia ła c h  do l i t e r a t u r y  w podziemiu 1939-1944" dał 

p rzeglą d  p ro d u k c j i  l i t e r a c k i e j  podziemia ,  u z u p e łn i a ją c  go 

tymi inform acja m i ,  j a k i e  z d o ł a ł  zebrać  z różnych ź r ó d e ł .  

Równocześnie zdawał s o b i e  sprawę z braków i  wskazywał na 

za g a d k i ,  k t ó r e  może znajdą rozwiązanie  w p r z y s z ł o ś c i .
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W pierwszym e t a p i e  badań uważał za konieczne d o t a r c i e  

do w sz ys tk ic h  tekstów l i t e r a c k i c h  i  ze branie  ich  bez żad­

nych prób wartościowania  ( i n a c z e j  n iż  robi  s i ę  przy a n to ­

l o g i a c h ) .  3ak wiemy, to  zamierzenie  S i e r o t w iń s k i e g o  nie  zo­

s t a ł o  z r ea l iz o w an e ,  choć w m ate r ia ła ch  Pod komisji  zgroma­

dzono w odpisach z b ió r  tak duży,  że chyba bardzo b l i s k i  

k o m p l e tn o ś c i .

S i e r o t w i ń s k i  wskazuje na f a k t ,  że zagadnienie  ta jn e g o  

druku może być rozważane z wielu punktów widzenia ( d l a  

h i s t o r i i  p o l i t y c z n e j ,  dziejów k u l t u r y ,  l i t e r a t u r y  i t p . ) ,  

a l e  wśród nich również od s tro n y  ks ięgoznawczej  i  b i b l i o ­

g r a f i c z n e j .  Normalnie r e j e s t r a c j a  druków opiera  s i ę  głów­

nie  na a u t o p s j i  -  w o d n i e s i e n i u  do druków t a j n y c h ;  to  co 

d a je  wgląd w egzemplarz i  s y g n a l i z u j e  i s t n i e n i e  druku, mo­

że s łu ż y ć  t y l k o  do i d e n t y f i k a c j i .  Każdy o p i s  musi być uzu­

pełniony i odtworzony,  "wykorzystywać tu p r z y j d z i e  n a j r o z ­

m aitsze  wskazówki i  sposoby,  n ie k ie d y  właściwe t y l k o  w

okreś lonych wypadkach, być może wypracowywać również nowe
27metody odmienne od t ra d y c y jn y c h "  .W konsekwencji  przy 

sporządzaniu b i b l i o g r a f i i  stawia  podwójne z a d a n i e , t j .  

uwzględnianie opisów formalnych i rz ec z y w is ty ch  -  odtwo­

rzonych ( t o  może dyktować inny układ p o z y c j i ,  np . według
28rz ec z yw is ty ch  nazwisk i  n ie  rozwiązanych pseudonimów ) .

S i e r o t w i ń s k i  p i s a ł  o tym, że każde wydawnictwo kon­

s p i r a c y j n e  wymagać będ zie  osobnej  m o n o g ra f i i ,  w k t ó r e j  

odtworzy s i ę  j e g o  genezę ,  d z i e je . ,  u s t a l i  redaktorów, r o z ­

s z y f r u j e  autorstwo utworów i t p . ,  a z e spó ł  t a k i c h  prac umo­

ż l i w i  s tworzenie  p e ł n e j  b i b l i o g r a f i i .  Sam podejmował s i ę  
29t a k i c h  opracowań

W obrębie  prac Podkomis ji  dążył  wraz z zespołem do 

opracowania i  wydania "Materiałów do b i b l i o g r a f i i  l i t e r a ­

c k i e j  okresu o k u p a c ji  h i t l e r o w s k i e j  ( 1 9 3 9 - 1 9 4 5 ) " .  W 1969 r.
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opracowano P r o j e k t  za w a rto ś c i  układu i  opisów do t e j  p ra ­

c y 5 0 . Wymieniono tam i  scharakteryzowano: a l f a b e t y c z n y  wy­

kaz utworów p o e t y c k i c h  z l a t  1939-1945  (z  ewentualnymi 

rozwiązaniami autorstwa i  informacjami o źród łach  t e k s t u ) ;  

indeks i n c i p i t ó w ;  b i b l i o g r a f i ą  prozy l i t e r a c k i e j  z wy­

dawnictw k o n s p ir a c y jn y c h ;  s p i s  ar tykułów ,  r e c e n z j i  i  wzmia­

nek d otyczących  ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  pod okupacją h i t l e r o w ­

ską zamieszczanych w t a jn y c h  wydawnictwach; a l f a b e t y c z n y  

s p i s  przedruków i cy tatów z d a w n i e j s z e j  l i t e r a t u r y  zamiesz­

czanych w wydawnictwach k o n s p ir a c y jn y c h ;  wykaz wydawnictw 

k o n s p ir a cy jn y ch  z a w iera ją cy ch  utwory l i t e r a c k i e ;  wykaz na­

zwisk i  pseudonimów; s p i s  b i b l i o g r a f i c z n y  jawnych p u b l i ­

k a c j i  l i t e r a c k i c h  w c z a s i e  o k u p a c j i ;  b i b l i o g r a f i ą  powo­

jennych p u b l i k a c j i  tekstów  l i t e r a c k i c h  z okresu o k u p a c j i ;  

b i b l i o g r a f i ą  pamiętników i  opracowań powojennych zaw iera ­

j ą c y c h  info rm a cje  o ż yc iu  l i t e r a c k i m  pod o kupac ją ;  kro ­

nikę  ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  pod okupacją h i t l e r o w s k ą .  P r z e ­

widywano nadto tematyczny indeks  do utworów l i t e r a c k i c h  

w k o n s p i r a c j i  oraz wykaz skrótów d la  wydawnictw c z ę ś c i e j  

cytowanych we w s z y s t k ic h  s p i s a c h .  Zaawansowana ta  praca 

p o z o s t a ł a  t y l k o  w roboczych k a r t o t e k a c h .

W 1961 r .  ukazała  s i ę  j e s z c z e  jedna ważna p u b l i k a c j a  

pod pewnymi względami wzorcowa, a to  "Krakowski k o n s p ir a ­

cy jny  M i e s i ę c z n i k  L i t e r a c k i " 5 1 . Nawiązując do postulow a­

nych programów zadań s p e ł n i a ł a  równocześnie dwa zamierze ­

n ia :  a)  ja k o  monografia jednego wydawnictwa k o n s p i r a c y j ­

nego,  b)  ja k o  praca poświęcona d z i a ł a l n o ś c i  l i t e r a c k i e j  

środowiska krakowskiego.  Praca t a ,  to  n ie  t y l k o  studium

h i s t o r y c z n o l i t e r a c k i e ,  a l e  równocześnie cenna rozprawa 
32prasoznawcza i  b i b l i o g r a f i c z n a .  Zgodnie z typową kon­

s t r u k c j ą  tego  rodzaju  opracowań zawiera k r ó t k i e  d z i e j e  wy-
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dawnictwa i  inform acje  o j e g o  twórcach i  współpracownikach,  

c a łk o w ity  p rz e g lą d  z a w a rto śc i  w sz ys tk ic h  zeszytów z opisem 

formalnym i  u sta leniem  autorów p oszczególnych  utworów oraz 

indeks nazwisk i  t y t u łó w 5 5 .

Mniej  z a sa d n icz e  od omówionych, d r o b n i e j s z e  p u b l ik a ­

c j e  z 1961 r .  są jednak z pewnego punktu widzenia znamien­

ne.  Pod wspólnym tytułem " K on sp ira c y jn e  c r a c o v i a n a " 5^ , 

a więc d oty czą ce  znowu ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  w Krakowie,  opu­

b l ikow ał  S i e r o t w i ń s k i  dwa a r t y k u ł y .  Jeden ujawnia a u to r ­

stwo wiersza przemyconego przez Eugeniusza Kolankę do jaw­

nej  p ra s y .  "Rym" był  akrostychem5 5 , w którym początkowe 

l i t e r y  wersów s k ł a d a ł y  s i ę  na zdanie  " P o l a c y ,  S i k o r s k i  

d z i a ł a " . Drugi  d otyczy  u dzia łu  krakowskiego f i l o l o g a  Tade­

usza Ulewicza  w t a j n e j  t w ó r c z o ś c i ,  co w ięc e j  -  wskazując 

na tomik "0 wolność" wydany pod pseudonimem Przemko Hre-  

czecha u s t a l a  pierwszeństwo Krakowa w publikowaniu utwo­

rów jednego a u to r a 5 6 . Dalsza  z planu tego  roku p ozycja  -  

"Kto odgadnie pseudonim?"57 j e s t  przykładem j e d n e j  z me­

tod dochodzenia do autorstwa -  ja k  s i ę  okazało  s k u te c z ln e j -  

bo doprowadziła do u s t a l e n i a ;  że pseudonimu Konrad Wallen 

używał Wojciech Bąk. O s t a t n i a  p u b l i k a c j a  "Z dziejów j e d -
■ V 38

nego k o n s p ir a cy jn e g o  konkursu l i t e r a c k i e g o "  odnosi  s i ę  

do n iecodziennego w warunkach okupacyjnych z ja w isk a ,  j a ­

kim były  konkursy l i t e r a c k i e .

W następnych l a t a c h  ( 1 9 6 2 - 1 9 7 5 )  p u b l i k a c j e  nie  p o j a ­

w iają  s i ę  w sposób równomierny i .p omiędzy ważniejszymi są 

d łu ż s z e  przerwy.  Nie oznacza to  jednak zm nie jszenia  ak­

tywności  S i e r o t w i ń s k i e g o  ani tempa przygotowywanych prac 

P o d k o m is j i .  Tłumaczy s i ę  to  dwoma przyczynami -  k o n i e c z ­

n ością  d łu ższeg o  n ie r a z  z b i e r a n i a  materia łów, zanim r e ­

z u l t a t y  nadawałyby s i ę  do u j ę c i a  w p u b l i k a c j ę  oraz rów­

n o l e g ł ą  a wytężoną pracą w innych kierunkach (a u to r  p rz y ­
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gotowywał m . in .  swą rozprawę h a b i l i t a c y j n ą  o W o l s k i e j ,  

dwa d a ls z e  o b s z e r n i e j s z e  wydania "Słownika terminów l i ­

t e r a c k i c h " ) .  Niemniej  n i e k t ó r e  p o z y c je  w j e g o  b i b l i o g r a ­

f i i  świadczą o c i ą g ł o ś c i  za interesowań l i t e r a t u r ą  k o n s p i ­

racyjną  i  nowych rod zajach  prac nad n i ą ,  ja k  np. p i s a n i e
39r e c e n z j i  z tego  z a k r esu ,  k tó ry ch  w 1963 r .  o g ł o s i ł  t r z y  . 

W następnym roku zapoczątkował  prace  b i o g r a f i c z n e  osób po­

wiązanych z k o n s p i r a c j ą  życiorysem poety  Jana J a n i c z k a  

dla P o l s k i e g o  Słownika B i o g r a f i c z n e g o .  S t r e s z c z e n i e  r e ­

f e r a t u  "0 właściwy pogląd na l i t e r a t u r ę  okresu 1939-1944' 

dowodzi , że S i e r o t w i ń s k i  nadal podejmował problemy z a sa d ­

n ic z e  .

O b f i t s z y  plon p r z y n i ó s ł  dopiero  rok 1966,  bo k i l k a  l a t  

trz eb a  b y ł o ,  aby powstać mogła jedna z najwyżej  ocenianych 

p u b l i k a c j i  S i e r o t w i ń s k i e g o .  Była nią "Kronika ż y c i a  l i t e ­

r a c k ie g o  w P o l s c e  pod okupacją h i t l e r o w s k ą " ^ .  Wprawdzie 

nie  ukazała s i ę  s a m o i s t n i e ,  a l e  od samego początku wzbu­

d z i ł a  s z e r o k i e  z a in te r e s o w a n ie  wśród h is toryków l i t e r a ­

tury i  znawców przedmiotu.  Wobec braku opracowań, k tó re  

ujmowałyby c a ł o ś ć  zagadnień te g o  okresu w uporządkowanym 

i systematycznym p r z e g l ą d z i e  z jednoczesnym komentarzem 

in te rp r e ta c y jn y m  i oceniającym  -  praca S i e r o t w i ń s k i e g o  

była  c a ł k o w ic i e  nowatorska.

Podejmując n ie ł a tw e  zadanie  c h r o n o lo g ic z n e g o  z e s t a ­

wienia zdarzeń,  autor  pragn ął  z r o b i ć  pierwszy krok "na 

drodze do uzyskania  podstawowej o r i e n t a c j i ^  u ła tw ić  bada‘-  

nia sz cz eg ó łow e ,  wnikl iwsze  i  metodyczne" . "Kronika" 

prze k o nu je ,  że :

"wbrew wszelkim zdawałoby s i ę  nieprzezwyciężonym p r z e ­
szkodom, w warunkach bezprzykładnego  t e r r o r u  w o k r e s i e  
zamkniętym datami wybuchu d r u g i e j  wojny światowej i  wy­
zwolenia k r a ju  spod o k u p a c j i  h i t l e r o w s k i e j ,  ż y c i e  l i t e ­
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r a c k i e  nie  t y l k o  n ie  zamarło,  a l e  płynąc  podziemnym nur­
tem, okupywane najwyższymi o f i a r a m i ,  zadziwia swą bujn oś -  
c ią  i  bogactwem twórczego dorobku"

"Kronika" podaje wydarzenia l i t e r a c k i e  na t l e  wyda­

rzeń h i s t o r y c z n y c h ,  i n s p i r u j ą c y c h  powstawanie n ie których  

utworów l i t e r a c k i c h  lub wpływających na inne wydarzenia 

k u l t u r a l n e .  Zatem z o s t a ł a  potwierdzona teza  o " r e a l iz m i e  

l i t e r a t u r y  o k r e s u " ,  j e j  ś c i s ł e j  ł ą c z n o ś c i  z ówczesnym 

życiem, r o l a  w s p ó ł u c z e s t n i c z k i  w a lk i ,  "czu jn ego  świadka 

wydarzeń" oraz j e j  d o n i o s ł o ś c i  w wyrażaniu wspólnych uczuć 

i  dążeń narodu,  mobilizowaniu do w a lk i .  Wśród not przewa­

ż a ją  b i b l i o g r a f i c z n e  o wydawnictwach k onspir acy jnych  oraz 

b i o g r a f i c z n e ,  głównie o s t r a t a c h  osobowych, poza tym znaj­

dują s i ę  t e ż  inne wiadomości ,  ja k  np. o konkursach l i t e ­

r a c k i c h ,  p rzed sta w ien ia ch  t e a t r a l n y c h ,  różnych imprezach 

i t p .

Wyzyskał S i e r o t w i ń s k i  w sz e lk ie  dostępne ź r ó d ła :  pod­

stawowe wydawnictwa b i b l i o g r a f i c z n e  i  b i o g r a f i c z n e ,  pu­

b l i k a c j e  o g ó l n i e j s z e  i s p e c j a l i s t y c z n e ,  prasę k o n s p i r a c y j ­

ną, powojenne k s i ą ż k i  i  a r t y k u ł y ,  in fo rmacje  ustne i  p i ­

semne od różnych osób.  K o rz y s ta n ie  z " K r o n i k i "  ułatwia  

załączony skorowidz nazwisk i  t y tu łó w .

Autor zdawał s o b ie  sprawę z t e g o ,  że "Kronika" nie 

j e s t  kompletna i nie  wyczerpuje tematu,  a le  o g ł a s z a j ą c  

j ą  miał  n a d z i e j ę ,  że nawet w t e j

"tymczasowej i n ie d o s k o n a łe j  p o s t a c i  może dać okazję  
do zespołowego,  s k u t e c z n i e j s z e g o  w y s i łk u ,  k tóry  pozwoli 
poprawić n i e ś c i s ł o ś c i  i  uzupełn ić  in f o r m a c je ,  może wywo­
ła ć  płodną k r y t y k ę ,  uaktywnić pamięć ży jących  jeszcze^  
twórców l i t e r a t u r y  k o n s p i r a c y j n e j ,  j e j  h is toryków ,  badaczy 
czy te ż  l u d z i  przypadkowo p o s ia d a ją c y c h  pożądane informa­
c j e ,  może w reszc ie  doprowadzić do ujawnienia  nieznanych 
ź r ó d e ł " 4 4 .
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Te słowa były j e d n o c z e ś n i e  apelem o in f o r m a c j e ,  k tó re  

w planowanym szerszym wydaniu pozwoliłyby u zup ełn ić  b r a k i ,  

dokonać u ś c i ś l e ń  i  sprostowań.

"Kro nika"  s p o t k a ł a  s i ę  z uznaniem i  życzliwym p rz y ­

jęciem  c z y t e ln i k ó w ,  zwłaszcza  t y c h ,  k tó rz y  i n t e r e s o w a l i  

s i ę  tą  tematyką lub b y l i  u czes tn ik am i  czy świadkami odno­

towanych wydarzeń. Jako rozprawa wydana w cza so p iśm ie  nau­

kowym o małym n a k ła d z ie  i  n i e w i e l k i e j  l i c z b i e  o d b i tek  -  

była  i  j e s t  trudno d os tę pn a .  Tuż po ukazaniu s i ę  była  n i e ­

mal n i e o s i ą g a l n a  i  n ie  z a s p o k o i ła  p otrzeb  nabywców. Docze-
45kała  s i ę  paru r e c e n z j i  i  omówień , k t ó r e  p o d k r e ś l a ł y  pio­

n ie rstw o i ogrom p ra c y ,  j a k i  wło żył  S i e r o t w i ń s k i  w p r z y ­

gotowanie kalendarium4^.

Opinie  o "K r o n ic e "  odnajdujemy t e ż  w d o s t ę p n e j  ko­

r e s p o n d e n c j i 4 7 . Oczywiste  j e s t ,  że "Kronika"  po o g ł o s z e ­

niu nie  t y l k o  zy s k a ła  pozytywny oddźwięk,  a l e  że z k o l e i

s t a ł a  s i ę  źródłem dla  zajmujących s i ę  d z ie ja m i  o k u p a c j i
48i  że powoływano s i ę  na nią w p ó ź n i e j s z y c h  publikacjach .

Po opublikowaniu " K r o n i k i "  z a c z ę ł y  napływać dodatkowe 

wiadomości od p r z y j a c i ó ł ,  znajomych,  a l e  także  od obcych.  

Równocześnie niemal z każdą nową k s ią ż k ą  czy artykułem 

na temat o k u p a c ji  przybywała j a k a ś  i n f o r m a c j a .  Natychmiast 

więc to  gromadzenie wyznaczało nowy c e l  -  przygotowanie  o 

w ie le  s z e r s z e j  i  p e ł n i e j s z e j  w e r s j i  -  t o t e ż  praca nad 

"Kroniką"  bez przerwy trw ała  n a d a l ,  do samej ś m ie r c i  au­

t o r a ,  k tó ry  n ie  zdążył  j u ż  o s t a t e c z n i e  nowej r e d a k c j i  wy­

kończyć .  Maszynopis ju ż  o s i ą g n ą ł  około  600 s t r o n ,  a raz 

po raz trz eb a  było  wracać do gotowych c z ę ś c i , gdy stawało  

s i ę  możliwe coś  z m ie n ić ,  u ś c i ś l i ć ,  d o ł o ż y ć .  Poza tym au­

t o r  był  schorowany -  praca ta  zaczynała  mu c i ą ż y ć ,  obawiał
49s i ę ,  że m e  s t a r c z y  mu ż y c i a  .

100



Koncepcja drugiego  wydania " K r o n i k i "  była o wiele  

s z e r s z a  i a m b i t n i e j s z a .  S i e r o t w i ń s k i  pragnął poszerzyć  j e j  

zakres  chron o lo g icz n y  (do końca I I  wojny św iatow ej ,  z ob­

jęciem  tych m ie s ię c y  roku 1945,  gdy odradzało  s i ę  i  norma­

l iz o w a ło  ż y c i e  l i t e r a c k i e ) ,  t e r y t o r i a l n y  (również poza 

krajem) i  rzeczowy (wątki  pokrewne z życiem l i t e r a c k i m ) ,  

choćby nie  udało s i ę  tego  dokonać wyczerpująco.  Uważał, 

że n i e d o c i ą g n i ę c i a  ł a t w i e j  k ie dy ś  odrobić  -  a cenne j e s t  

umieszczenie  i n f o r m a c j i  w s z e r s z e j  perspektywie  i  jak  n a j ­

większym z a s o b i e .  Wartością tego  rodzaju  opracowania j e s t  

t o ,  że skupia razem wiadomości ,  k tórych wypadałoby szukać 

w ogromnej i l o ś c i  źród eł  publikowanych i poza nimi.  P r z e ­

ciwny był  o sz c z ę d n o śc i  i  form alnej  s e l e k c j i .  Na wydanie 

" K r o n i k i "  zawarł  S i e r o t w i ń s k i  umowę z Wydawnictwem L i t e ­

rackim, a le  praca r o z r a s t a ł a  s i ę ,  czas  j e j  wykopania p rz e ­

d ł u ż a ł ,  do ju ż  opracowanych i  przekazywanych p a r t i i  wypa­

dało wprowadzić zmiany. N i e s t e t y  nie  zd ążył  autor p rz y ­

gotować,  ja k  przewidywać sy n te ty c z n eg o  zarysu we w s tę p ie ,  

ani  wprowadzić planowanych przeróbek ,  ani ukończyć samego 

c iągu  c hron o lo g iczne g o  i n f o r m a c j i .  Obecnie redakcja  Wy­

dawnictwa zdecydowała pracę (k t ó r a  w c iągu  ubiegłych  l a t  

od ś m ie rc i  autora była recenzowana a noty b i b l i o g r a f i c z n e  

weryfikowane) wydać jako  " M a te r ia ły  do K r o n i k i " .  Wiadomo 

jednak,  że c a ł o ś ć  nie  będzie  opublikowana w w e r s j i  pozo­

s ta w io n e j  przez a u to r a ,  k tóra  wydaje s i ę  wydawnictwu zbyt 

o b s z e rn a .

Gromadząc w notatkach  i  w pamięci  wiadomości do "Kro­

n i k i "  n a t r a f i a ł  S i e r o t w i ń s k i  na sz e re g  spraw, których nie 

dało s i ę  wyczerpująco przedstaw ić  w lakonicznych  zapisach 

k r o n i k a r s k i c h .  W ten sposób powstawał zasób tematów god­

nych s p e c ja l n e g o  opracowania choćby w osobnych a r ty k u ła c h .  

Obawiając s i ę ,  że i  tych planów nie  zdąży wykonać, p o c i e ­
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s z a ł  s i ę  między innymi,  że "K ronika"  będ zie  mogła t a k i e  

pomysły podsuwać innym badaczon,  że s t a n i e  s i ę  również 

swoistym źródłem i n s p i r a c j i  d la  t y c h , k t ó r z y  c h c i e l i b y  j e  

g ł ę b i e j  przestudiować  i  rozwinąć.

Odnotowując p ierwsze  wydanie " K r o n i k i "  zatrzymaliśmy 

s i ę  na roku 1966.  W tym samym opubl ikował  S i e r o t w i ń s k i  

j e s z c z e  k i l k a  artykułów,  a l e  ju ż  w następnym miał  p rz y g o ­

towaną nowatorską i  większą r z e c z ,  ja k  świadczy o tym wy­

g ł o s z e n i e  r e f e r a t u  na p o s ie d z e n iu  Kom is j i  H i s t o r y c z n o l i ­

t e r a c k i e j  i  s t r e s z c z e n i e  w Sprawozdaniach*^,  choć osobny 

tomik p t .  "Krakowskie podziemie l i t e r a c k i e  pod okupacją 

h i t l e r o w s k ą "  wyszedł dopiero w r .  1971 w s e r i i  Nauka dla 

w sz y s tk ic h  (nr  1 4 1 ) .  Zawarł w nim S i e r o t w i ń s k i  sporo wie­

dzy o k u l t u r z e  l i t e r a c k i e j  Krakowa w tragicznym  o k r e s ie  

o k u p a c ji  n i e m i e c k i e j ,  opartą  na w i e l o l e t n i c h ,  sumiennych 

badaniach.  Unaocznia ona bardzo wyraźnie f a k t ,  że Kraków 

odegrał  niemałą r o l ę  w k u l t u r a l n y c h  p r z e d s i ę w z ię c ia c h  kon­

s p i r a c y j n y c h ,  a w in ic jo w a n iu  pewnych wydarzeń (np.  wyda­

nie  pierwszego  k o n s p ir a c y jn e g o  tomiku l i t e r a c k i e g o  "0 wol­

n o ś ć " ,  p ierwszego  czasopisma l i t e r a c k i e g o  "Naród i  K ul ­

t u r a " ,  pierwszego  p rz e d sta w ien ia  t e a t r a l n e g o )  wyprzedzi ł  

nawet n a j b a r d z i e j  znaczące środowisko warszawskie*^ .

Poza c h a r a k t e r y s t y k ą  k u l t u r y  podziemia dał  k r ó t k i  p r z e ­

gląd  wydarzeń z p og ranic za  ż y c i a  l i t e r a c k i e g o ,  np. t e a ­

t r a l n y c h ,  podziemnej p o l o n i s t y k i ,  d z i a ł a l n o ś c i  K omis ji  

H i s t o r y c z n o l i t e r a c k i e j  PAU. Nie pominął te ż  d z i a ł a l n o ś c i  

B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j ,  j e j  r o l i  naukowej i  walki  o r a ­

towanie p o l s k i e j  k s i ą ż k i ,  wzmianek o lu d z ia c h  s łu żących  

k s i ą ż c e ,  a więc k s i ę g a r z a c h ,  drukarzach i  wydawcach.

K s iąż ec z k a  s p o t k a ł a  s i ę  z życzliwym p r z y ję c i e m ,  oży­

wiła pamięć tamtych l a t .  Szybko wyczerpany z o s t a ł  n i s k i  

nakład (3 t y s .  e g z . ) ,  a t e r a z  stanowi prawdziwą rza dk o ść .
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Bardzo przychylne r e c e n z je  p o d k r e ś la ły  znawstwo, u m i e j ę t ­

ność,  s taran ność  i  dokładność a u to ra .  Recenzowali t ę  ksią- 

żeczkę m .i n .  Witold Zechenter  , Wojciech Zukrowski , 

Władysław B ł a c h u t 5 4 , Jan P l u t a 5 5 , Tadeusz Majewski5 6 . Poza 

za le tam i  naukowymi i  źródłowymi, n ie k t ó r e  re c e n z je  podkre­

ś l a ł y  praktyczną przydatność  opracowania dla his toryków 

i  p o lo nis tów .

Opinie i  uwagi napływały do S i e r o t w i ń s k i e g o  od p rz y ­

j a c i ó ł  i znajomych,  c z ę s t o  bezpośrednich  uczestników tam­

tych wydarzeń, również w l i s t a c h .  Otrzymał ich  bardzo wie­

l e ,  m .i n .  od Władysława B a r to s z e w sk ie g o 5^,  Tadeusza Ma­

jewskiego  ( n a u c z y c i e l a ,  prowadzącego w la t a c h  okupacji  
5 8t a j n e  nauczanie)  , Tadeusza Kwiatkowskiego ( p o e t y ,  a u to ­

ra wierszy k o n s p ir a c y jn y c h ,  redaktora  konspir acy jn ego  

" M ies ięc z n ik a  L i t e r a c k i e g o " ,  d z i ś  znanego p rozaika)  , Ta­

deusza J ę c z a l i k a  ( p i s a r z a ,  r e d a k t o r a ) 6 0 , Tadeusza S ta ich a  

( p o e t y ,  wydawcy, d z i a ł a c z a  k o n s p i r a c y j n e g o ) 6 '*' i  innych.  

Wszystkie wypowiedzi zawarte w korespondencj i  świadczyły  

o dużym za interesowaniu  pracą S i e r o t w i ń s k i e g o ,  również o 

tym, że ożywiła ona pamięć świadków tamtych wydarzeń, wy­

z w o l i ła  nowe wspomnienia,  c z ę s t o  prowokowała do o s o b i s ­

tych zwierzeń i wzruszeń.

W la t a c h  1966-1968 powstał  cy k l  ciekawych szkiców o

warszawskim konspiracyjnym życiu  l i t e r a c k i m  ogłoszonych 
c o

w " S t o l i c y "  . Wszystkie  t r a k t u j ą  o u d z i a l e  l i t e r a t u r y  

k o n s p ir a c y j n e j  w walce i oporze s t o l i c y , wówczas o f i c j a l n i e  

pozbawionej  swej f u n k c j i ,  a le  nadal s p e ł n i a j ą c e j  r o l ę  cen­

t ra ln e g o  ogniska "w sz ys tk ic h  p o l s k i c h  poczynań,  k o n s p i ­

r a c j i  p o l i t y c z n e j ,  wojskowej i  k u l t u r a l n e j " .  S i e r o t w iń s k i  

przypomina w nich m . i n . ,  że twórczość  tego  okresu zapew­

nia l i t e r a t u r z e  c i ą g ł o ś ć ,  a odmienność od poprzednich i 

następnych powoduje wyodrębnienie go w p e r i o d y z a c j i .
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We w sz ys tk ic h  s z k i c a c h  o Warszawie odnajdujemy bogac­

two wiadomości:  sz e re g  nazwisk znanych i  n ie  znanych,  f a k ­

tów i wydarzeń k u l t u r a l n y c h ,  t y t u ł y  n a jw a ż n ie js z y c h  war­

szawskich l i t e r a c k i c h  wydawnictw k o n s p ir a c y j n y c h ,  i n f o r ­

macje o konkursach l i t e r a c k i c h 6"5. Ale przede wszystkim po­

t r a f i ł  S i e r o t w i ń s k i  przekazać  czyte ln ik o m  swój podziw dla 

t w ó r c z o ś c i  tego  o k resu ,  kiedy p o e z j a ,  p io s en k a ,  s a t y r a  tak 

w i e r n i e ,  na gorąco notowały h i s t o r i ę ,  l o s y  m ia s t a ,  walkę,  

a tm o s fe rę ,  s tany emocjonalne,  że wyrażały na jw iększe  p rz y ­

wiązanie  mieszkańców, s z c z e g ó ln y  k u l t  dla swojego m ia s ta ,  

" t ę  m i ł o ś ć ,  k tóra  chyba n ie  ma równej s o b ie  w żadnym innym 

m ie js cu  ś w i a t a " .  Związek p o e z j i  z życiem s t a r a ł  s i ę  Sie­

r o t w iń s k i  pokazać na przykładach  w i e r s z y k ,  z których  

dałoby s i ę  odtworzyć c a ł e  d z i e j e  wojenne Warszawy:

" n ie  t y l k o  okres  wojny jako  c a ł o ś c i ,  a le  prawie każde 
w a ż n ie jsz e  wydarzenie ,  z j a w i s k o ,  problem z tamtych czasów 
stawało  s i ę  tematem l i t e r a c k i m  i  to  niemal natychmiast ,  na
g o r ą c o " ^  .

Wiersze p isane  w k o n s p i r a c j i  uważa S i e r o t w i ń s k i  za 

cenną s p u ś c iz n ę  wojenną, za ak tu aln e  dokumenty.

W cyklu  artykułów poświęconych Warszawie z n a jd u ją  s i ę  

t e ż  pewne ogó lne s p o s t r z e ż e n i a  i  te zy  odnoszące s i ę  do 

c a ł o ś c i  l i t e r a t u r y  te g o  okresu.  Sformułowane tu z o s t a ł y  

j e j  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c e c h y , j a k :  anonimowość, samorodność,  

n i e p r o f e s j o n a l n o ś ć , związek z r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  sw o is ty  

r e a l i z m ,  p a tr i o t y z m ,  różnorodność poziomu, konwencji  l i ­

t e r a c k i c h ,  formy, artyzmu, występowania elementów t r a d y ­

cyjnych  i p r e k u r s o r s k i c h .  Podobnie ja k  w innych p u b l i k a c ­

ja ch  i  tu autor  apelował o u z u p e łn ia n ie  l u k ,  o p r z e s y ł a n i e  

i n f o r m a c j i ,  co niebawem p r z y n i o s ł o  pewne e f e k t y 6 6 .

Wśród varsavianôw ogło szonych w " S t o l i c y "  jeden po­

ś w i ę c i ł  S i e r o t w i ń s k i  piosenkom. P i e ś n i  tego  okresu miały
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s z c z e g ó ln ą  r o l ę  -  a w c a ł o ś c i  problematyki  badawczej s t a ­

nowią osobne z a g a d n i e n i e ,  którym in te re sow a ł  s i ę  S i e r o -  

tw iń sk i  w pracach o g ó l n i e j s z y c h ,  a l e  nie  p o d ją ł  go s p e c ­

j a l n i e  w swych badaniach,  zajmując s i ę  nim r a c z e j  spora­

d y c z n ie .  Jedna z prac S i e r o t w iń s k i e g o  wiąże s i ę  z tym t e ­

matem, a mianowicie "Legenda p i e ś n i  p a r t y z a n c k i e j " 6 7 , w 

k t ó r e j  wypowiedział  w ie le  uwag o g ó l n i e j s z y c h .  Rozprawa 

powstała ex re ukazania s i ę  " P i e ś n i  p a rtyz a n c k ic h  B a t a l i o -  

nów C h ło p s k ich "  . S i e r o t w i ń s k i  przeprowadził  k o n fro n ta ­

c j ę  z dwoma wydaniami konspiracy jnymi i  p o d ją ł  próbę r o z ­

szyfrowania szeregu pseudonimów. Poza tym sporo czasu poświę­

c i ł  np. dochodzeniu autorstwa popularnej  p ie ś n i  p artyzan ­

c k i e j  " D z iś  do c i e b i e  p r z y j ś ć  nie  mogę", co do k t ó r e j  by­

ło  w ie le  sprzecznych u s t a l e ń ,  przeprowadzi ł  obszerną ko-
6 9respondencję  z ujawnionym autorem . Ale tego  rodzaju  po­

szukiwania ,  a było  ich  w i ę c e j ,  miały t y l k o  doprowadzić 

do odpowiednich,  możliwie pewnych not w " K r o n i c e " .  Wspom­

n ie ć  także tu można o wymianie i n f o r m a c j i  i koresponden­

c j i  z Tadeuszem Szewerą, autorem a n t o l o g i i  "Niech wiatr  

j ą  p o n i e s i e " 7®.

Przy a n a l i z i e  l i t e r a t u r y  k o n s p i r a c y j n e j  d o s t r z e g a ł  

S i e r o t w iń s k i  j e j  nawrót do romantyzmu, nadmieniał  o tym 

przy różnych o k a z ja c h ,  choć sam nie  miał czasu na p r z e ś l e ­

dzenie c a ł o ś c i  problemu. Równie in teresującym  wydawało s i ę  

mu zbadanie r e c e p c j i  n ie k tó ry ch  dawnych d z i e ł  i  p i s a r z y  w 

o k r e s ie  I I  wojny św ia to w e j .  Sygnal izow ał  to  jako  otwarty 

problem badawczy dla  his toryków l i t e r a t u r y .  Sam z a j ą ł  s i ę  

pisarzem tworzącym kie dy ś  " d la  pok rze pie nia  s e r c " ,  a w 

c z a s i e  wojny s z c z e g ó l n i e  poczytnym, c z ę s t o  cytowanym, umie 

szczonym przez okupanta ju ż  na p ie r w s z e j  l i ś c i e  k s ią ż ek  

zakazanych.  W a r t y k u l e  "Z Sienkiewiczem w k o n s p i r a c j i " 71 

omówił r e c e p c ję  j e g o  d z i e ł ,  dał  przykłady przedrukowywania
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fragmentów w wydawnictwach k o n s p ir a c y j n y c h ,  używania na­

zwisk bohaterów s ie n k ie w icz o w s k ich  p o w ieś c i  ja k o  pseudo­

nimów i t p .

Przy o k a z j i  zamierzonych poszukiwań n a t r a f i a ł  S i e r o -  

t w iń sk i  przypadkiem na różne c i e k a w o s t k i ,  k t ó r e  s t a r a ł  

s i ę  przekazać  c z y t e ln ik o m .  Do t e j  k a t e g o r i i  n a leży  np. 

a r t y k u ł  " S p o r t  w podziemiu" -  bo i  t e g o  okupant zab ra­

n i a ł .  Omówił w nim druczek "Sprawozdanie kierownictwa 

t u r n i e j u  p i ł k i  nożnej  o m is trz os tw o  Krakowa w r .  1943" 

(wyt łoczony t a j n i e  w drukarni Uniwersyte tu  J a g i e l l o ń s k i e ­

go w 36 e g z . ) ,  po uprzednim o d n a l e z ie n iu  autora i  p rz e p ro -
72wadzeniu z nim wywiadu

W stosunkowo drobnej  t y l k o  c z ę ś c i  z r e a l i z o w a ł  Ś i e r o -  

t w iń sk i  plan opracowania ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  w innych ośrod­

kach poza głównym warszawskim i następnym -  krakowskim. 

S k ł a n i a ł y  go do te g o  n a r a s t a j ą c e  m a t e r i a ł y .  Przybywało 

wiadomości o p osz c z eg óln yc h  wydawnictwach, różne i n f o r ­

macje odnajdywano przy pracy nad " K r o n i k ą " .  Pod sam ko­

n ie c  ż y c i a  S i e r o t w i ń s k i e g o  ukazał  s i ę  -  choć w cz e śn ie j  

przygotowany,  ja k  świadczy r e f e r a t  na p o s ied z e n iu  Komi­

s j i 7 3 . -  s z k i c  "Wojenny r o z d z i a ł  l i t e r a t u r y  podhalań- 
74s k i e j "  . P o d ją ł  w nim próbę pokazania bohaterstwa G ó r a l i ,  

odtworzenia s w o i s t e j  atmosfery  czasów, w których  większość  

swą o f i a r n ą  postawą c h c i a ł a  m . in .  z r e h a b i l i t o w a ć  s i ę  w 

o p i n i i  p o l s k i e j  za szkodę wyrządzoną przez n i e l i c z n ą  gru­

pę p r z y s t a j ą c ą  na wymysł propagandy n i e m i e c k i e j  -  r z ek o ­

mą odrębność G o r a l e n v o l k u . W t e j  pracy S i e r o t w i ń s k i e g o  

z n a l a z ł y  p o ł ą c z e n i e  dwa r o d z a je  j e g o  zainteresowań -  gó ­

rami i  podziemiem okupacyjnym. Gen tra ln ą  p o s t a c i ą  w n i e ­

p rz e je d n a n e j  walce Podhala był  poeta  Augustyn S u s k i ,  za ­

ł o ż y c i e l  K o n f e d e r a c j i  . T a t r z a ń s k i e j , tak  więc temat miał  

j e s z c z e  t r z e c i  a sp e k t  -  h i s t o r y c z n o l i t e r a c k i .
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W "Przyczynku do dziejów o k u p a c j i  na Pod halu"75 ogło *  

s i ł  S i e r o t w i ó s k i  niemiecką i n s t r u k c j ę ,  c h a r a k ter y z u ­

j ą c ą  G ó r a l i  jako  s z c z e g ó l n i e  n ie bezpiecznych  dla  Niemców. 

Opublikowania j e j  w "Wierchach" ju ż  nie  d o c z e k a ł ,  w tym 

samym roczniku ukazał  s i ę  j e g o  n ek r o lo g .  U zu p ełnia ją c  w 

" P r z e k r o ju "  n ota tk ę  "Wyczyn Taterników" informacją  o usu* 

n i ę c i u  sw astyk i  z Mnicha w 1942 r .  -  oddawał S i e r o t w i ó s k i  

po raz o s t a t n i  hołd miłośnikom p o l s k i c h  g ó r ,  k tóre  sam tak 

k o c h a ł .

Nie udało s i ę  n i e s t e t y  doprowadzić do końca badań do­

tyczących  Lwowa7^,  choć zarysował s i ę  ju ż  ogólny obraz 

ta m te js z e g o  środowiska l i t e r a c k i e g o  pod okupacją h i t l e ­

rowską -  z wielu ciekawymi s z c z e g ó ł a m i .  Oprócz wiadomoś­

c i ,  j a k i e  ze bra ł  S i e r o t w i ń s k i  odtwarzając  d z i e j e  dwóch 

a n t o l o g i i  poetów lwowskich -  tych  i n f o r m a c j ą  j a k i e  o t r z y ­

mał od p r o f e s o r  S t e f a n i i  Skwarczyńskie j  i od k i l k u  lwow­

s k i c h  p r z y j a c i ó ł  -  z d o ł a ł  w yja śnić  początkowo i n t r y g u j ą c ą  

h i s t o r i ę  grupy młodych poetów "Ża g ie w " .  Nawiązał korespon­

dencję  z wdową po Henryku G r e b ie ,  Bronisławem Królem i 

innymi członkami tego  zaprzy jaźnionego  kręgu,  a nawet 

otrzymał w f o t o k o p i a c h  wydawnictwa znane t y l k o  z pogłosek  

i  ty tu łó w ,  a n t o l o g i e  i  z b i o r k i  p o e t y c k i e .  Jedną z o s t a t ­

nich prac zespołu  Podkomis ji  (za ż y c i a  S i e r o t w i ń s k i e g o )  

było r o z p i s a n i e  z a w a rto śc i  d z i a ł u  l i t e r a c k i e g o  wydawanej 

przez Niemców "Gazety  Lwowskiej" .

P o z o s t a j e  j e s z c z e  je d n a ,  zaledwie  wspomniana część  

dorobku S i e r o t w i ń s k i e g o  na temat k o n s p i r a c j i .  Są to  ży­

c i o r y s y  d z i a ł a c z y .  Wiele wskazówek metodycznych i  uwag na 

temat s z cz eg ó ln y ch  problemów d la  b i o g r a f a ,  zajmującego 

s i ę  tym okresem zawarł  S i e r o t w i ń s k i  w rozprawie "Addenda 

do b i o g r a f i i  Barda (Eugeniusza Kolanki  1 9 1 9 - 1 9 3 9 ) " 7 7 , 

d a ją c  je d n o c z e ś n ie  u zup e łn ien ia  i  sprostowania do ż y c i o ­
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rysu p o e t y ,  w którym i s t n i a ł y  l u k i  i  pewne n i e j a s n o ś c i .  

Temu samemu p o e c ie  p o ś w i ę c i ł  a r t y k u ł  w Polskim Słowniku 

B io g ra f iczny m ,  g d z ie  ponadto z a m i e ś c i ł  ż y c i o r y s y  Jana J a ­

n iczka ( 1 8 9 8 - 1 9 4 4 ) ,  poety  p od p is u ją ce g o  s i ę  pseudonimem 

"Św iadek";  Jana Kawczyńskiego ( 1 9 0 9 - 1 9 4 6 ) ,  d z ien nik a rza  

i d z i a ł a c z a  k o n s p ir a c y jn e g o  w tzw. a k c j i  "N";  Eugeni i  Ko- 

cwy ( 1 9 0 7 - 1 9 6 3 ) ,  p i s a r k i ,  aresztow an ej  w 1941 r . ,  w i ę z i o ­

nej  w Ravensbrück; skąd z d o ł a ł a  z b i e c ,  po wojnie s t e n o g r a -  

f i s t k i  protokołów na pro cesach zbrodniarzy  h i t l e r o w s k i c h  

i t łumaczki  dokumentów dla  Głównej K o m is j i  Badania Zbrod­

ni H i t l e r o w s k i c h ;  Romana Koseły  ( 1 8 9 4 - 1 9 4 2 ) ,  sandomier­

s k i e g o  p i s a r z a  i d z i a ł a c z a  k u l t u r a l n e g o  i  k o n s p i r a c y j n e g o , 

zamordowanego w B r z e z in c e ;  Remigiusza Kwiatkowskiego 

( 1 8 8 4 - 1 9 6 1 ) ,  p o e t y ,  t łu m acza ,  d z i e n n i k a r z a ,  cz ło nka AK 

i u c z e s t n i k a  powstania warszawskiego.

Z d z ie ja m i  podziemia ,  choć n ie  l i t e r a c k i e g o  wiążę s i ę  

ż y c i o r y s y  Edwarda Kuntzego,  dyrek to ra  B i b l i o t e k i  J a g i e l ­

l o ń s k i e j ;  T e o f i l a  L o r k ie w ic z a ,  s z e f a  k o n s p ir a cy jn e g o  l e ś ­

nictwa .

Trzeba zwrócić  uwagę na niezw ykle  s taranną dokumenta­

c j ę  przy w s z y s t k ic h  tych  ż y c i o r y s a c h ,  co wymagało osobnych 

żmudnych d oc iek a ń ,  poszukiwań a rch iw aln ych ,  kontaktów z 

rodzinami i t p .  Podobne z r e s z t ą  dochodzenia podejmował

S i e r o t w i ń s k i - d l a  o w ie le  mniej  widocznych wyników, bo z a -
7 8wartych t y l k o  w zw ięz łych  notach " K r o n i k i "

Całkiem ju ż  marginesowe ś l a d y  wykorz ystania  w arsztatu  

i  studiów nad życiem w k o n s p i r a c j i  odn aleź ć  można w innych 

p u b l i k a c j a c h  S i e r o t w i ń s k i e g o , ja k  np.  w " E n c y k l o p e d i i  

wiedzy o p r a s i e " ,  a ta k ż e  w h a s ła ch  i  przykładach w "Słow­

niku terminów l i t e r a c k i c h " .

Nie wyczerpano by jednak przem iotu ,  n ie  wskazując 

j e s z c z e  na z a s ł u g i  S i e r o t w i ń s k i e g o  w rozbudzaniu z a i n t e ­
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resowań badawczych,  a więc pośredniego  wpływu na powsta­

wanie p u b l i k a c j i .  Był  promotorem wielu prac m a g i s t e r s k i c h .  

N iek tó rzy  j e g o  wychowankowie o g ł a s z a l i  potem sami a r t y ­

k u ły .  Tę r o l ę  odegrał  również w stosunku do innych pracow­

ników naukowych WSP -  ja k  świadczą ich  p ra c e ,  a dowody

znajdujemy np. w korespo n denc j i  oraz w dedykacjach  na o f i a -
79rowywanych mu egzemplarzach . Trzeba więc s t w i e r d z i ć ,  

że S i e r o t w i ń s k i  dbał o zapewnienie podjętym badaniom 

kontynuatorów.

Po tym co zrelacjonowano wyżej n iepotrzebne j e s t  

w ła śc iw ie  uzasad n ien ie  ja k  w i e l k i e  i  p i o n i e r s k i e  są z a ­

s ł u g i  S i e r o t w i ń s k i e g o  d la  badań nad l i t e r a t u r ą  okresu 

o k u p a c j i .  Torował drogę do pe łn e g o ,  wszechstronnego i  r z e ­

t e ln e g o  przygotowania nie  napisanego j e s z c z e  w p e łn i  r o z ­

d z i a ł u  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w kraju  w o k r e s i e  I I  

wojny ś w iatow ej ,

J e ś l i  k t o ś  obrał  so b ie  d z ie d z in ę  niemal nie  zbadaną 

i c h c i a ł  p ośw ięc ić  j e j  tak w ie le  trudu,  na i l e  t y l k o  było 

go s t a ć ,  nie  może spodziewać s i ę  w ię k s z e j  nagrody i  suk­

cesu ja k  z a l i c z e n i e  go do czołowych j e j  znawców, a to
8 0właśnie  uzyskał  S i e r o t w i ń s k i  .

PRZYPISY 1 2 3

1.  Por .  M. Radwańska: S t a n is ła w  S i e r o t w i ń s k i  jako  b i b l i o ­
te k a rz  i b i b l i o l o g .  Rocz.  B i b l . ,  1979 R .2 3  z . l  s . 185-217.

2.  Addenda do b i o g r a f i i  Barda (Eugeniusza Kolanki 1919-1944).  
Maszynopis,  3 . 2 1 .  Z papierów po S .  S ie r o t w iń s k im , w 
posiadaniu  r o d z in y .

3.  Np. pod datą  10 IV 1957: Kupiłem d z i ś  o k a z y jn ie  (w księ­
g a r n i )  k s i ą ż e c z k ę  wycofaną w 1948 r .  z handlu Sawajnera 
"W podziemiach t a j n e j  d r u k a r n i " .  Zawiera f a k s i m i l e  n i e -

109



l e g a l n i e  wydanego "fodogo ńca Krakowskiego1' w c z a s i e  oku­
p a c j i .  0 i l e  pamiętam wydała go grupa Ż e lb e t u  a czynny 
był  przy tym n i e ż y j ą c y  d z i ś  W itold  K u l p i ń s k i ;  16 IV 1957 -  
Wynotowałem |u Wykif k i l k a  ty tu łó w  z wydawnictw okupa­
cy jn ych  i  obszedłem d z i ś  an tykw ariaty  -  a l e  n ic  nie  
zn alaz łem .  Moje z b iory  l i c z ą  zaledw ie  k i l k a n a ś c i e  t y t u ­
łów czasopism (w tym komplet  " K u l tu ry  P o l s k i e j "  i  "Ku­
r i e r a  Powszechnego")  oraz 11 broszur  |. . .  j : 31 XII 1957 -  
27 X I I  b a w i l i  z wizytą  państwo Nowakowscy | . . . | .  W c z a ­
s i e  rozmowy z e s z l i ś m y  na t a j n ą  prasę  i  tu Jan z a o f i a r o ­
wał s i ę  dać mi t e c z k ę  z a w ie r a ją cą  prasę  z okresu powsta­
nia warszawskiego.  P r z y s ł a ł  mi j ą  | . . . | ,  zaw ierała  75 
s z tu k  g a z e te k  | . . . | .  Zb iór  ten wyn iosła  żona J a s i a  Z o s i a ,  
c ię ż k o  ranna w powstaniu.  W ten sposób z b iory  moje znacz­
n ie  s i ę  p ow ięk sz y ły ;  ЗО I  1958 -  Halawa obdarował mnie 
dwoma tajnymi druczkami z okresu o k u p a c j i  "Z o t c h ł a n i .  
P o e z j e " .  Warszawa 1944 i  " D z i e j e  g r a n ic y  wschodnie j"
1944;  i  inne .

4.  Znany t y l k o  ze s t r e s z c z e n i a  w Sprawozd. z Pos .  Kom.
PAN Oddz. w Krakowie 1959 z . 2 |druk: 1 9 6 0 | s . 1 6 8 -1 7 0 .

5.  Według l i s t y  o becn o śc i  (Teczka  p o d k o m i s j i .  Z papierów 
po S .  S i e r o t w i ń s k i m . . . ,  na pierwszym zebraniu  Podkomi­
s j i  b y l i :  Wacław G a b e r le ,  Wanda Górecka,  P i o t r  Grze­
g o rc z y k ,  Zygmunt Halawa, Zenon Ja g o d a ,  Jadwiga Kusza-  
jówna, Leon P ł o s z e w s k i ,  Gustaw Schmager,  F r a n c is z e k  
S e i f e r t ,  Marian S t ę p i e ń ,  Kazimiera Tatarowiczówna, An­
to n i  T r e p i ń s k i ,  Zenon U r y g a , Witold  Zachorowski .  Póź­
n i e j  d o s z ł o  parę osób z Krakowa i  spoza Krakowa, a t o :  
Władysław B a r t o s z e w s k i ,  S t a n i s ł a w  B u rk o t ,  Władysław 
C h o j n a c k i ,  Adam J a r o s z ,  J e r z y  J a r o w i e c k i ,  S t e f a n  Ka­
miński  (Na p o d s t . :  S .  S i e r o t w i ń s k i :  Podkomisja do ba­
dań l i t e r a t u r y  kra jo w ej l a t  1 9 3 9 -1 9 4 4 .  Ruch L i t e r .
1960 R . l  nr 1 /2  s . 1 6 3 - 1 6 5 ) .

6 . S i e r o t w i ń s k i  uznawał w p e ł n i  a u t o r y t e t  B artoszew skiego  
jako  badacza ,  c e n i ł  j e g o  rady,  k o r z y s t a ł  z i n f o r m a c j i
i  c h ę t n i e  porozumiewał s i ę  z nim w i n t e r e s u j ą c y c h  obu 
sprawach.  W c ią g u  wielu  l a t  ż y c z l i w e j  współpracy po­
przez s t a ł ą  korespondencję  i  s p o tk a n ia  ko ntak t  nauko­
wy nabrał  p r z y j a c i e l s k i e g o ,  b a r d z i e j  o s o b i s t e g o  cha­
r ak teru  i  p rze trw a ł  aż do ś m i e r c i  S i e r o t w i ń s k i e g o .

7.  L i t e r a t u r a  k o n s p ir a c y j n a  1940-1944 ( P r z e g l ą d ,  p r o b l e ­
matyka,  p o s t u l a t y ) .  Odb. z:  Sprawozd.z Pos .  Kom. Oddz.
PAN w Krakowie 1959 z . 2 s . 2 .

8 . Tamże, s . 3 .
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9 .  Jw.

10.  Przez c a ł y  okres  w tym z e s p o l e  p ra c ow a l i :  Z o f i a  Gaber- 
l e  i  Jadwiga Kuszajówna, okresowo również Gustaw Schma- 
g e r ,  Anna Gercz i  i n .

11.  W r .  1969 z i n i c j a t y w y  i  pod kierunkiem S i e r o t w i ń s k i e -  
go Jadwiga Kuszajówna opracowała " P r o j e k t  z a w a r t o ś c i ,  
układu i  opisów d la  Materiałów do b i b l i o g r a f i i  l i t e ­
r a c k i e j  okresu o k u p a c j i  h i t l e r o w s k i e j  ( 1 9 3 9 - 1 9 4 5 ) " .  
Oddany w dwu e g z .  do B i b l i o t e k i  PAN, jeden e g z ,  dla 
p r o f .  Z.  Czernego i  d la  Prezydium K o m i s j i .

12.  Dla p rzykładu:  S i e r o t w i ń s k i  nawiązał  owocne kontakty  
z Adamem Włodkiem, krakowskim poetą konspiracyjnym,  
k tó ry  u d o s t ę p n i ł  mu komplet tomików B i b l i o t e k i  P o e t y c ­
k i e j  i  pomógł u s t a l i ć  autorstwo wierszy w n i e j  zawar­
t y c h ;  Eugeniuszem Dąbrowskim; Klemensem O leksik iem ;  
Januszem Benedyktowiczem; rodzicami Eugeniusza Kolan-  
k i ,  poety k o n s p ir a c y jn e g o ;  rodziną Wacława S t a c h e r -  
s k i e g o ,  poety  k o n s p ir a c y jn e g o ;  Tadeuszem Sta ichem, 
wydawcą i  autorem konspiracyjnym; Zdzisławem Marią 
Okuljarem, poetą konspiracyjnym; Bronisławem Królem, 
autorem t e k s t u  i  muzyki do znanej  p i e ś n i  p a r t y z a n c k i e j  
" D z iś  do c i e b i e  p r z y j ś ć  nie  mogę . . . " ;  Weroniką W i lb ik -  
- Jagu sztyno w ą, r e d a k to r k ą ,  poetką k o n sp ira cy jn ą  i  wie­
lu innymi.

13.  Np. J a s t r z ę b s k i  A . ,  Podsiad A . :  Z g ł ę b o k o ś c i  . . .  An­
t o l o g i a  p o l s k i e j  modlitwy p o e t y c k i e j .  Wstęp, wybór
i  oprać . . .  Warszawa 1966 s . 1 1 3 4 ;  Tychże:  Wyd. 2 zm.
T. 1 - 2 .  Warszawa 1 9 7 4 ,  t .  2 s . L X V I I I ,  5 4 4 ,  T. 2 s . 5 6 1 ;  
Sz c z a w ie j  J . :  A n to lo g ia  p o l s k i e j  p o e z j i  podziemnej 
( 1 9 3 9 - 1 9 4 5 ) .  Warszawa 1 9 5 7 ;  Tenże:  Poezja  P o l s k i  Wal­
c z ą c e j  1 9 3 9 - 1 9 4 5 .  A n t o l o g i a .  Warszawa 1 9 7 4  T.  1 s .1206,  
T. 2 s . 7 0 4 ;  Tenże:  C i o s y .  Z l a t  walki  1 9 3 9 - 1 9 4 5 .  War­
szawa 1 9 7 5  T.  1.  S . 4 6 1 ,  t . 2 .  s . 4 2 3 ;  Szewera T . :  Niech 
w iatr  j ą  p o n i e s i e .  W y b r a ł . . .  Łódź 1 9 7 0  s . | 6 1 3 ;  Tenże: 
Wyd.2 p o s z .  z p o d t y t .  A n to l o g i a  p i e ś n i  z l a t  1 9 3 9 - 1 9 4 5 .  
Łódź 1 9 7 5  s . 8 4 8 .

14.  M . in .  B. J .  Ożoga: Romans z karabinem, do k tórego  na­
p i s a ł  Wstęp,  czy F.  K o t u l i :  D z i a ł o  s i ę  to  w G en eral ­
nej  Guberni ,  któremu s t a r a ł  s i ę  u ła tw ić  przygotowanie 
o s t a t n i e j  r e d a k c j i  i  ewentualne wydanie k s i ą ż k i .  *

15.  Np. pracę doktorską  Ja dw igi  D r esz e r :  Konspiracy jna 
prasa Armii K ra jo w ej .  Z w a żnie js zych  prac m a g is t e r ­
s k i c h :  Ewy G a j o s - P a r a d o w s k i e j : Powstanie wyrszawskie 
w oczach k o b i e t .  1967;  Tadeusza Morawskiego: Poezja
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powstania warszawskiego.  1967;  Zdzis ła w a Chłopka:  Są ­
deccy p i s a r z e  okresu I I  wojny ś w ia t o w e j .  1969;  J ó z e f a  
Urbana: P i e ś n i  p a r t y z a n c k ie  regionu miechowskiego.
1969; Marii  P i e r z c h a ł y :  Twórczość Augustyna S u s k i e g o .  
Zarys monograficzny.  1971.

16. Np. 0 akrostychu przemyconym do prasy o k u p a c y jn e j .  
F e l i e t o n  radiowy w I I  programie P o l s k i e g o  Radia w dn.
9 I I I  1961; L i t e r a t u r a  w w alce .  Odczyt wygł .  w B i b l i o ­
t e c e  M i e j s k i e j  w Zakopanem w dn. 2 IX 1965; Kraków l i ­
t e r a c k i  pod okupacją h i t l e r o w s k ą .  Odczyt wygł .  w Domu 
Kultu ry  w Krakowie w dn. 6 XI 1970;  Krakowskie p o d z ie ­
mie l i t e r a c k i e  pod okupacją h i t l e r o w s k ą .  F e l i e t o n  r a ­
diowy w I I  programie P o l s k i e g o  Radia w dn. 8 XI 1971; 
K s ieaarstw o  krakowskie pod okupacją h i t l e r o w s k ą . Odczyt 
n a . p os ie d z e n iu  K om is j i  H i s t o r y c z n e j  Związku K s ięg a rzy  
P o l s k i c h  w dn. 9 XI 1974;  Wojenny r o z d z i a ł  l i t e r a t u r y  
p o d h a l a ń s k i e j .  Odczyt w Zakopanem na Harendzie w dn.
8 VI 1975.

17. Np. 21 XI 1959 r .  W. B ar toszew ski  omówił problematykę 
czasopism l i t e r a c k i c h  w k ra ju  w 1.  1 9 3 9-1944 ;  22 II  1960
K. Wyka miał  odczyt  o tw ó r c z o ś c i  Kamila B aczyń sk iego ;
12 I I I  1960 W. Bartoszew ski  -  wspomnienia o warszawskiej  
grupie  l i t e r a c k i e j  "Sztuka i Naród".

18.  P i s a ł  o tym S i e r o t w i ń s k i  w Sprawozdaniu za l a t a  1966,  
1967,  1968 z dn. 20 I 1969 r .  i  Sprawozdaniu za rok 
1971: "Grupa ta (o k .  20 osó b)  powiększa s i ę  o młod­
szych pracowników naukowych, p o n i o s ł a  dotkl iw ą s t r a t ę  
przez śmierć  p r o f .  L.  P ło sz e w sk ie g o  ( w c z e ś n i e j  u był ,  
na leżą cy  ta k ż e  od' początku P.  G r z e g o r c z y k ) " .  Teczka 
P o d k o m i s j i . . . ;  P.  Grzegorczyk zmarł w 1968 r . ,  L.  P ł o -  
szewski w 1971.

19.  Zmarł w lutym 1975 r .

20.  świadczyć o tym może pismo z dn. 27 marca 1972 r . ,  
w którym czytamy: "W związku ze zmianą k a d e n c j i  za 
l a t a  1972-1974  Zarząd K o m is j i  H i s t o r y c z n o l i t e r a c k i e j  
Krakowskiego Oddziału PAN d z i ę k u j e  Panu Pro fe so rowi  
gorąco za tak gor l iw ą i  tak bardzo efektywną pracę 
przewodnictwa S e k c j i  L i t e r a t u r y  Okupacyjnej  podczas 
p o p rz ed n ie j  k a d e n c j i .  Zarazem podajemy do wiadomości,  
że Zarząd wybrał Pana P r o f e s o r a  ponownie Przewodniczą­
cym t e j ż e  S e k c j i  na okres  nowej k a d e n c j i  t j .  na l a t a  
1 9 7 2 -1 9 7 4 ,  prosząc  j e d n o c z e ś n i e  Pana o p r z y j ę c i e  t e j  
f u n k c j i " .  Teczka P o d k o m i s j i . . .
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21.  P i s a ł  o tym m . i n . :  " R e j e s t r  w sz ys tk ich  ważnie jszych 
o s i ą g n i ę ć  z okresu sprawozdawczego byłby zbyt d ł u g i ,  
wymieniam przykładowo n i e k t ó r e ,  a le  z zaznaczeniem,
że bez względu na rangę ,  pozytywny r e z u l t a t ,  do k t ó r e ­
go dochodzi  s i ę  n ie r a z  przez d łu g i  c i ą g  dociekań czy 
s t a r a ń ,  zawsze sprawia s a t y s f a k c j ę ,  o p ł a c a ją c ą  nakład 
trudu i  c z a su ,  a zdobycz może s i ę  okazać użyteczna dla 
opracowań w p r z y s z ł o ś c i  w s to p n iu  trudnym d z i ś  do prze 
w id z e n ia " .  (Sprawozdanie Podkomis ji  za l a t a  1972,  1973 
1974 z dn. ЗО XI 1974.  Kopia maszyn. ,  Teczka Podkomi­
s j i . . . ) ;  " I . . . I brak na r a z i e  czasu na zredagowanie 
i pierwszeństwo c i ą g l e  j e s z c z e  ma gromadzenie m a te r ia ­
łów przed ich wykorzystaniem, k tó re  trzeba zostawić  
p r z y s z ł o ś c i ,  bez względu na t o ,  czy zrob ię  to j a  sam, 
czy p r z y s z l i  badacze,  którym t o r u j e  s i ę  droga" ( S p r a ­
wozdanie Pod komisji  z dn. 25 V 1974 r .  Kopia masz. 
Teczka P o d k o m i s j i . . . )

22.  Por .  M. Radwańska: S ta n is ła w  S i e r o t w iń s k i  ( 1 9 0 9 - 1 9 7 5 ) .  
B i b l i o g r a f i a  osobowa. Rocz.  Nauk. Oydakt.  WSP w Kra­
kowie z . 78,  Prace B ib l io tek ozn a w cze  I 1982 s . 249-281.

23.  Ruch L i t e r .  1961 R .2  z .  4 /5  s . 1 9 1 -202 .
24.  Z e s z .  Nauk. UJ nr 36,  Prace H i s t o r y c z n o l i t e r . z . 4 

F i l o l o g i a  Polska  z . 7 1961 s . 1 4 7 -167 .  P ó ź n ie j  wiele  
szczegółowych opisów b i b l i o g r a f i c z n y c h  miało wejść 
do r o z s z e r z o n e j  K roniki  ż yc ia  l i t e r a c k i e g o ,  pomyśla­
nej  w głównym swym za sob ie  jako  przewodnik b i b l i o g r a ­
f i c z n y  do l i t e r a t u r y  okresu.

25.  Główne problemy badań nad polską  l i t e r a t u r ą  k o n s p ir a ­
cyjną  w kra ju  ( 1 9 3 9 - 1 9 4 4 ) .  Ruch L i t e r .  1961 R . 2 / Z . 4/5 
s . 1 9 1 -2 0 2 .

26.  Tamże, s . 1 9 2 .

27.  Tamże, s . 1 9 6 .
28.  Jak np. w: W. C h o jn a c k i :  B i b l i o g r a f i a  zwartych druków 

k o nsp ira cy jny ch  wydanych pod okupacją h i t le ro w sk ą  w 
1.  1 9 3 9 -1 9 4 5 .  Warszawa 1970.

29.  Np. d la  " M ie s ię c z n ik a  L i t e r a c k i e g o "  (omówiony w d a l ­
s z e j  c z ę ś c i  a r t y k u ł u ) .

30.  Por.  przyp.  11.
31.  Rocz.  Nauk. Dydakt.  WSP w Krakowie z .  11,  F i l o l o g i a  

P o l s k a ,  Prace H i s t o r y c z n o l i t e r .  1961 s . 1 5 5 -173 .

32.  P o d k r e ś l i ł  to  autor k r ó t k i e g o  omówienia: ( s d )  Prasa 
w k o n s p i r a c j i .  Zesz. Prasozn. 1963 R.4 nr 1/2 s .  176-177.
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33.  W szystkie  in fo r m a c je  zawarte w t e j  p r a c y ,  n ie k ie d y  
r ó ż n ią ce  s i ę  od podawanych g d z i e  i n d z i e j  lub p ó ź n i e j  
kwestionowane, są o t y l e  pewne, że au tor  n ie  t y l k o  
k o r z y s t a ł  z kompletnego egzemplarza n a le żą ceg o  do 
p r o f .  K. Wyki (według Kata log u  O obroszyckiego  n ie  po­
s i a d a j ą  go b i b l i o t e k i ) ,  a l e  ta k ż e  z j e g o  kompetentnych 
i n f o r m a c j i ,  a więc c z e r p a ł  z n a j l e p s z e g o  ź r ó d ł a .

34.  Tyg.  Powsz. 1961 nr 33 s . 3 , i l .

33.  Zamieszczony w krakowskim "Ilustrowanym K u rie rz e  P o l ­
skim" 1943 nr 4.

36.  Do te g o  momentu za p ierwszy tomik uważane były  "Wier­
s z e "  Czesława M i ł o s z a ,  wyd. pod pseud.  Jan Syruć w 
Warszawie we wrześniu 1940 r .

37.  Za i  przeciw 1961 R .5  nr 51 s . 1 1 4 .

38.  K s ięga  pamiątkowa ku c z c i  S t a n i s ł a w a  P i g o n i a .  Kraków 
1961 s . 5 4 9 - 5 5 2 .

39.  Dokumentacja p iśmiennictwa k o n s p ir a c y jn e g o  w dwu n a j ­
nowszych p u b l i k a c j a c h .  |Rec. dwu p r a c . : j  Dobroszycki
L . :  C en tra ln y  k a t a l o g  p o l s k i e j  prasy k o n s p i r a c y j n e j  
1 9 3 9 -1 9 4 5 .  Warszawa 1962;  B a r tosz e w sk i  W.: K o nsp ira ­
c y jn e  varsaviana, p o e t y c k i e  1 9 3 9 - 1 9 4 4 .  Nadb. z R o c z n i ­
ka Warszawskiego 1961 T .2  s . 2 2 1 - 2 7 0 .  Ruch L i t e r .  1963
R .4  s . 9 8 - 1 0 1 ;  |Rec. : | Dobroszycki  L . :  Zagin iona prasa 
k o n s p ir a c y jn a  z l a t  1 9 3 9 -1 9 4 5 .  W: Najnowsze d z i e j e  
P o l s k i .  M a t e r i a ł y  i  s t u d i a  z okresu I I  wojny światowej  
T .7  Warszawa 1963.  Rocz .  WSP w Krakowie 1963 s . 155-173

40.  Sprawozd. z P os .  Kom. PAN Oddz. w Krakowie 1964 z .  2 
|druk: 1 9 6 5 I s . 3 5 9 - 3 6 1 .

4 1 .  Rocz.  Nauk. Dydakt.  WSP Kraków z . 24 ,  Prace  H i s t o r y c z -  
n o l i t e r .  z . 3  1966 s . 5 - 7 2 .

4 2 .  Kronika ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  w P o l s c e  pod okupacją h i ­
t l e r o w s k ą .  J . w . ,  s . 5 .

4 3 .  Tamże, s . 5 .

44.  Jw. s .6

45.  W. B ł a c h u t :  "K ronika"  podziemnej l i t e r a t u r y .  Ż y c i e .  
L i t e r .  1967 R .1 7  nr 9 s . 1 0 ;  Tenże:  "Kronika"  k o n s p i ­
r a c y j n e j  l i t e r a t u r y .  Gaz.  Krak.  1967 R .17  nr 12 z dn. 
1 4 / 1 5 .  I .  s . 5 ;  Tenże:  Prasa krakowska podczas okupa­
c j i .  Gaz.  Krak.  1967 R .1 7  nr 18 z dn. 21.  I .  s . 3 ;  
"Kronika"  ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  okresu o k u p a c j i .  Za Wol­
ność i  Lud 1967 nr 7 s . 1 8 ;  J .  S ta r n a w s k i :  J e s z c z e  k i l ­
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ka rozpraw z dzie jów  p o l o n i s t y k i  u n i w e r s y t e c k i e j .
Ruch.  L i t e r .  1968 R .9  z . 3  s . 1 8 5 -1 8 7 .

46.  Np. j .  S tarnawski  p i s a ł :  " Z e s z y t  rozpoczyna,  niezwykle 
ważna, z a p e ł n i a j ą c a  luką dotk l iw ą w naszych badaniach 
Kronika ż y c i a  l i t e r a c k i e g o  w P o l s c e  pod okupacja h i ­
t lerow ską  p ió r a  S ta n is ła w a  S i e r o t w i ó s k i e g o  | . . . | .  
S i e r o t w i ń s k i  j e s t  obok Kazimierza Wyki, Władysława 
Bartoszew skiego  i  Zdzis ława j a s t r z ę b s k i e g o  jednym z 
c z t e r e c h  najp ow aż nie jszych  badaczy l i t e r a t u r y  i  prasy 
w P o l s c e  l a t  1 9 3 9 -1 9 4 4 .  Temat to  ważny, a wobec o c a l e ­
nia  j e d y n i e  strzępów materiałów -  do opracowania t r u d ­
ny.  Kronika S i e r o t w i ó s k i e g o  j e s t  w zn acznej  c z ę ś c i  
fragmentem dzie jów  n a s z e j  p o l o n i s t y k i  i  to  dzie jów 
wojennych,  męczeńskich" ( 3 .  S tarnaw ski :  J e s z c z e  k i l k a  
r o z p r a w . . . ,  S . 1 8 6 ) .

47.  Np. Władysław B a r t o s z e w s k i ,  k tó ry  j e s z c z e  przed opu­
blikowaniem miał  maszynopis do wglądu i  s p o r z ą d z i ł  
uwagi,  wówczas p i s a ł :  "mam przekonanie ,  że "Kronika"  
b ędzie  d la  ogółu c z y te ln ik ó w  prawdziwą r e w e l a c j ą .  Mam 
t e ż  c ic h ą  n a d z i e j ę  ( t r o c h ę  w oparciu  o l e k t u r ę  c z ę ś c i  
w s t ę p n e j ) ,  że stanowi ona t y l k o  etap do d z i e ł a  więk­
s z e g o .  A więc życzyć  s o b i e  t y l k o  można ja k  n a jw ię k s z e j  
l i c z b y  uzupełnień od c z y t e ln ik ó w "  ( L i s t ,  Warszawa
7 XI 1965,  w papierach  po S .  S i e r o t w i ń s k i m . . . ) .  P ó ź n ie j  
w podziękowaniu za p rz e s ła n y  egzemplarz p i s a ł :  "Ma ona 
znaczenie  pierwszorzędne i  do c h w i l i  ukazania s i ę  Pań­
s k i e j  m onografi i  b ęd zie  jedynym źródłem wiedzy o c a ł o ­
k s z t a ł c i e  z ja w isk  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o .  Wyobrażam sob ie  
te ż  ja k  bardzo przyda s i ę  b a r d z i e j  ambitnym n a u c z yc ie ­
lom l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w s z k o l n i c t w i e  średnim, a t a k ­
że wszystkim innym ludziom błądzącym po omacku w dżun­
g l i  z ja w isk  tych  l a t "  ( L i s t ,  Warszawa 10 I 1967,  w 
papierach po S .  S i e r o t w i ń s k i m . . . ) .

48.  Np. J e r z y  J a r o w i e c k i ,  Tadeusz Szewera i  i n .

49.  ś la d y  tych  obaw można odnaleźć  w k o re s p o n d e n c j i :  "n ie  
udało mi s i ę  oderwać od k s i ą ż e k  -  od rana (a w sta ję  
dość w cześnie )  tkwię  w pamiętnikach z okresu wojny.  
Zacząłem j u ż  wypoczywać | . . .  | wprawdzie myśl o "Kro­
n i c e "  przeszk adza  mi wyraźnie w swobodnym myśleniu -  
mimo to  c z u j ę  s i ę  s z c z ę ś l i w y ,  że czuwa P a n i ,  ja k  
Opatrzność  nad n i ą .  To tro c h ę  u sp o k a ja .  (K a r t a  p o c z t o ­
wa do Ja dw ig i  K u s z a j ,  Bukowina Tatrzańska  5 IX 1974,
w posiadaniu  a d r e s a t k i ) .  " K s i ą ż k i  w ypełnia ją  mi czas 
i  uwalnia ją  od niewesołych  m yśli  |— | Kronika tkwi 
gwoździem w mózgu i  choć odganiam n a tr ę tn e  m y ś l i ,  wra-
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ca ja k  bumerang " | . . . |  c i ą g l e  czgo ś  szukam, za
czymś węszę,  coś  mnie gna w niezn ane ,  po czym okazu je  
s i ę ,  że już  t o  wiem i  że o tym " s t o i "  w K r o n ice .  Ot 
taka  s o b ie  zabawa, a lbo  gra wojenna na plastikowym 
s t o l e " .  (K a r ty  poóztowe do Ja d w ig i  Kuszaj  p isan e  z 
Bukowiny T a t r z a ń s k i e j  10 I I I  1975 i  13 I I I  1975 r . ,  
w p osiadaniu  a d r e s a t k i ) .

50.  Sprawozd.  z P os .  Kom. PAN Oddz. w Krakowie 1967 z . 2 
s . 6 4 7 -6 4 9 .

51.  We wspomnianym r e f e r a c i e  d ow odzi ł ,  że dorobek krakow­
s k i  przed staw ia  s i ę  k o r z y s t n i e j  niż  to  wynikało z m i e j ­
sca wyznaczanego mu d o t y c h c z a s ,  a badania w o d n i e s i e ­
niu do Krakowa p o tw ie r d z a ją  typowość ż y c i a  l i t e r a c k i e ­
go w k o n s p i r a c j i  i  c h a r a k t e r y s t y c z n e  cechy modelu,  j a ­
k i  p r e z e n t u ją  o g ó l n i e j s z e  opracowania c a ł o ś c i  o kresu .

52.  Słowo,  k t ó r e  zw y c ięż y ło  przemoc.  Ż y c i e  L i t e r .  1972 
R .22 nr 18 s . 1 4 - 1 5 .

53.  Z kró le s tw a  s z p a r g a l i i .  Nowe K s i ą ż k i  1972 nr 10 s . 12-13 
Toż w: W g ł ę b i  { z w i e r c i a d ł a .  Gawędy o p is a r z a c h  i  k s i ą ­
żkach.  Warszawa 1973 s . 2 1 - 2 4 .

54.  Kraków l i t e r a c k i  pod okupacją h i t l e r o w s k ą .  Wieści  1971 
nr 45 s . 5 .

55.  Tyg.  Powsz. 1972 nr 3 s . 3 .

56.  L i t e r a c i  w o k r e s i e  o k u p a c j i .  Głos  Naucz.  1972 R .15
nr 4 s . l O .

57.  L i s t ,  Warszawa 19 XI 1971,  w papierach  po S .  S i e r o -  
t w i ń s k i m . . .

58.  L i s t ,  Dąbrówka Wielka 10 XI 1971,  w papierach po S.  
S i e r o t w i ń s k i m . . .

59.  L i s t ,  Kraków 6 XI 1971,  jw.

60.  L i s t ,  Warszawa 7 I 1972,  jw.

61.  L i s t ,  Zakopane 23 XI 1971,  jw.

62.  Kultu ra  w podziemiu warszawskim 1 9 3 9 -1 9 4 4 .  S t o l i c a  
1966 R .21  nr 41 s .6  i  16;  Konkursy l i t e r a c k i e  w kon­
s p i r a c y j n e j  Warszawie.  Tamże 1967 R .2 2  nr 1 s . 6 - 7 ;  
Warszawa w p o e z j i  k o n s p i r a c y j n e j .  Tamże 1967 R .22
nr 12-14 s . 15 ; Gdy warszawska piosenka  w s t ą p i ła  do 
k o n s p i r a c j i .  Tamże 1968 R .2 3  nr 14 -15  s . 8 - 9 ;  Poezja  
warszawskiego w rz e śn ia .  Tamże 1968 R .2 3  nr 35,  s . 1 2  i 
14.
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63.  Jeden z nich  -  konkurs "K ul tu ry  J u t r a "  omówił S i e r o -  
t w iń sk i  d o k ł a d n i e j  w: Z dziejów jednego k o n s p i r a c y j ­
nego konkursu l i t e r a c k i e g o .  W: Księga  pamiątkowa ku 
c z c i  S ta n is ła w a  P i g o n i a .  Kraków 1961 s . 5 4 9 -5 5 2 .

64.  Np. Jana J a n i c z k a .

65.  Poezja  warszawskiego w r z e ś n i a . . . ,  s . 1 2 .

6 6 . D o tyc z y ły  one konkursu zorganizowanego przez " B i u l e ­
tyn Info rmacyjny"  nr 40 z paźdź.  1942 r .  Zagmunt 
Z i ó ł e k ,  pseud.  "Sawa" był  v - c e  szefem "Roju "  w BIP 
KGAK. P o r . :  S t o l i c a  1967 R .2 2  nr 5 s . 7 ,  tam również 
odpowiedź S .  S i e r o t w i ń s k i e g o .

67.  P r o f i l e .  Kwartaln ik  Rzeszowski 1968 R .3  nr 2 s . 71-76

6 8 . W o pra ć .  M. Ś l e d z i ń s k i e j  i  S .  Młodożeniec.  Warszawa 
1967.

69.  W papierach po S i e r o t w i ń s k i m . . .

70.  Powołuje s i ę  na S i e r o t w i ń s k i e g o  na s . 8 4 8 .

71.  S t o l i c a  1966 R .21 nr 51 /52  s . 2 2 - 2 3 .

72.  Gaz.  Krak.  1974 R .26  nr 220 z dn. 18 IX .  Dodatek M 
od środy do środy nr 38 s . 4 .

73.  Sprawozd. z P os .  Kom. PAN Oddz. w Krakowie 1974 z . 2 
I druk : 1 97 5I s . 4 1 5 -4 1 7 .

74.  Z y c ie  L i t e r .  1975 R .25 nr 24 s . l 4 , i l .

75.  Wierchy 1975 R .44  s . 2 7 1 - 2 7 3 , i l .

76.  Zamierzał  te ż  m . i n .  z a j ą ć  s i ę  ośrodkami wydawniczymi 
ruchu ludowego na R z e s z o w sz cz y ź n ie , korespondował na 
t e  tematy z Weroniką W ilbik - Jagusztynow ą i  i n .

77.  Kw artalnik  Rzeszowski 1967 nr 1 s . 7 7 - 9 3 ,  i l .  J e s t  to 
d o p e łn ie n ie  a rty k u łu  J .  J a r o w i e c k i e g o : Eugeniusz 
Kolanko -  poeta K o n s p i r a c j i .  Tamże 1966 nr 2.

78.  Np. korespondencja z s i o s t r ą  poety Wacława S t a c h e r -  
s k ie g o  ( 1 9 1 4 - 1 9 4 4 ) ,  z p r z y j a c i ó ł m i  i  s i o s t r ą  poety 
Artura Rzeczycy ( w ł a ś .  nazw, Buxbaum. 191 9-1942 )
i  wielu innymi.

79.  Jak np. J e r z y  J a ro w ie c k i  na o fiarowanej nadb. z a r t y ­
kułu "Uwagi o b i b l i o g r a f i i  prasy k o n s p i r a c y j n e j "  (1966) 
w p i s a ł : " I . . .  I z podziękowaniem za wzbudzenie z a i n t e ­
resowań życiem kulturalnym w o k r e s ie  k o n s p i r a c j i " .
Po ś m ie rc i  S .  S i e r o t w iń s k i e g o  autor d ed y k a c j i  o b j ą ł  
kierownictwo P o d k o m is j i ,  kontynuując badania nad l i t e -
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ratu r ą  i  życiem l i t e r a c k i m  w k r a ju  w l a t a c h  1939-1944.

81.  P or .  np. A. Jop ek :  Wspomnienie o S t a n i s ł a w i e  S i e r o -  
twińskim. Ruch L i t e r .  1976 R .1 7  z . 3  s . 186-187  -  "Bez 
c i e n i a  wspomnieniowej e g z a g e r a c j i  t rz e b a  p ow ied zie ć ,  
że o d sz e d ł  od nas n a j w y b i t n i e j s z y  znawca ż y c i a  k u l t u ­
raln ego  i  l i t e r a c k i e g o  P o l s k i  podziem nej ,  a ta k że  
c l i e n e k  w i e l k i e g o  s e r ca  i  umysłu".

118


